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Plan.roczny w 11 miesięcy — Dodatkowa produkcja za 300 milionów zł. 
Budowlarze łódzcy masowo podejmują zobowiązania 


dla uczczemia Swieta f- a jaa 


Hala „Wamy” na Widzewie przy- | ści naszej 


brała wczoraj niecodzienny wygląd, 
Ziebrało się tutaj 4.000 pracowników 
budowlanych z PPB Zjednoczenie 
Łódzkie, aby za przykładem załogi 
cementowni „Grodziee* i zakładów 
Im. Stalina podjąć zobowiązania dla 
uczczenia święta całeq klasy =obotni 
czej, święta 1 Maja. 

Stawiłi się fu prosto z pracy, jesz 
cze w kombinezónach rabotniczych, 
pełni entuzjazmu i zapału, murarze, 
cieśie 1 betoniarze. sztukatorzy, ma- 
larze i zbrojarze, personel biurowy 
i dyrekcja, Rekordziści i 
cy pracy, członkowie załóg »iorg- 
cych udział w konkursie na najlep- 
szy zespół budowlany w Polsce. Ź o 
siedla im. Juliana Marchiewskiego, 
z ul. Wigury i Wólczańskiej — z ca 
łej Łodzi. Nie zabrakło $ budowla- 
rzy: z. prowincji, 

Za stołem ptezydialnym zasiedli: 
— prezydent tow. MINOR, przedsta 
wicieje KŁ PZPR, ORZZ, Zarządu 
„Okręgowego Zw. Zaw, Pracowni- 
ków Budowianych, dyrekcji PPB., 
racjonulizatorzy 1 przodownicy pra- 
cy. 


Głos zabiera delegat ORZZ tow. | 


Kowalczyk, Mówi o znaczeniu świę 
ta 1 Maja, o dziesiątkach lat nieu- 
stannej walki proletariatu o lepszę, 
szczęśliwsze, jutro. Trzeba było 
wielu lat, Wielkiej Rewolucji Paź- 
dzigrnigówej I zmiażdzenia hörd hl 
fierowskich przez niezwycieżoną AT 
mię Czerwoną, abyśmy dzis siaj, ko- 
rzystając 7% pomocy i przebogatyoh 
doświadczeń pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego — Związ- 
ku Radzieckiego mogli zrealizować 
odbudowę naszej ojczyzny, wejść na 
droge do socjalizmu. 


i Na przestrzeni minionych pi ięciu 
iat pracowniew budowlani mogą sie 
poszczycić olbrzymimi osiągnięci a- 
mi, Wybudowano setki nowych do- 
mów mieszkalnych i obiektów prze- 


mysłowych, powstaje nowa Warsza- | 


wa, wyrastają fabryki. Nazw 
dziesiątków przodawników | racjona: 


lizatorów zapisały sie złotymi zgło” 
skami w historii Polski Ludowej. 
Ale trzeba nam pracow ać jeszcze le- 
piej, jeszcze wydajni ej, by sprostać 
nowym zadaniom, jakie przed pami 
stawia Polska, Masy robninicze cze- 
kają na nowe mieszkania, na żłob- 
ki, przedszkola, teatry i nowocześnie 
urządzone zakłady pracy. Dlatego 
musimy pracówać z jeszcze więk- 
szym zapałem i energia, niż dotych- 
czas, Fo będzie nasz wkład w walkę 
o pokój, o przedterminową realiza- 
cje Planu 6-ietniego. 

Huraganowe brawa raz po raz 
rzerywaiją przemówienie, burze o- 
klasków i okrzyki na cześć pokoju, 
przeciw podzegaczom. wojennym, 

Na mównice wchodzi tow. Skwi- 
rus członek konkursowego zespolu 
PPB, pracującego na osiedlu im. Ju 
liana Marchlewskiego. W imieniu 
swoich towarzyszy pracy dla uczcze 
nia świets 1 Maja podejmuje zobo- 
wiązanie ukończenia stawianego bu- 
dynku szkolnego w stanie surowym 
o miesiąc wcześniej, aniżeli to prze- 
widywał harmonogram pracy — na 
31 maja. — Podniesioniem wydajno- 


Bzóś 


JARANEESEANAJ 


na stronie 6-gi „Głosi” 


zamieszczatny 


trzeci rysunek 
naszego konkursu 


L 


p. t. 


ódróżuji 
w drugą rocznicę planu 
Marshalla 


AA MA A O A D AE D PAOLA 


porzodowni | 


| ntentatnej, Pietro 


| 


pracy najlepiej ządoki- 
mentujemy naszą solidarność z mię 
dzynarodowym: proletariatem. Z na- 
szych zobowiązań wyrośnie WIELKI 
GMACH POROJU I NIEPRZEBYTY 


MUR DLA  IMPERIALISTYCZ- 
NYCH PODŻEGACZY WOJEN- 
NYCH 


Niech żyje pokój i jego ostoja — 
niezwyciężony Związek Radziecki! 

Po tow. Skwirusie zabierają głos 
następni mówcy, W imieniu brygad 
|zespałów i całych oddziałów podej- 
| mują zobowiązania I-Majowe. 80 za 
tög z Łodzi, Kutna, Piotrkowa, Cze- 
stochowy, z całego województwa. W 
sumie tysiące zaoszczędzonych robo- 

o . godzin, miliony zaoszcześlzo- 
nych złotych. 

Zebrani entuzjasty cznie witaja każ 
de nowe zaboówiazanie. 

Wśród zgłaszających 


zobowiąza- 


KI z Osiedla im, Juliana Marchlew 
skiego postanowiy o 5% dni przyśpie 
szyć prowadzone tam prace i na 1 
A oddać wykończone już mieszka 
nia. 

Entuzjazm ztkbranych dochodzi 
szczytu, kiedy TOW. PREZYDENT 


Togliatti i 
RZYM (PAP) — Neńni, 
przedstawiciel „Jednościowej Partii 
Socjalistycznej* Calamandrei, uzasad 
niali w Izbie Posłów swe interpelacje 
w sprawie ostatnich zarządzeń poli- 
cyjnych rządu: ograniczających oł 
ność organizacji i propagandy mas 
pracujących, 
| Sekretarz * Socjalistycznej Partii 
W foch i przywódca jej grupy pa! 
Nenni, podkreślił 
przede wszystkim ścisły związek mię- 
dzy obecną fazą polityki wojennej, 
prowadzonej przez rząd USA, a po 
euynanhiami wewnętrzno-politycznymi 
rządu de Gasperi'ego. Departament 


Stanu i koła wojskowe USA— stwier | 


dził Nenni — wywierają nacisk na 
rząd włoski w nadziei, że represje 
przeciwko socjalistom | komunistom 
zdołają zmniejszyć ryzyko, związane 
4 polityką Paktu Atlantyckiego. Im- 
perialiści amerykańscy i rząd włoski 
działają pod wpływem strachu, ale 
strach jest złym doradcą. Pcha on kò- 
ia rządzące na drogę zbrodni, na dro- 
ge błędów i awantur. Niechaj jednak 
rząd nie żywi złudzeń co do wyników 
swych zarządzeń policyjnych. Nie bē- 
dą one miały żadnej mocy prawnej w 


|oczach narodu, który nie jest abawią- 


zany do podporządkowywania się de“ 
cyzjom sprzecznym z konstytucją, a 
sprzyjającym faszyzmowi, naród oŭ- 
powie oporem na te antykónstytucyj- 


ine poczynania. 


Swą nolityką ' yewan i zagra: 
miezną — oświadczył na zakończeni 
Nenni — rząd prowokuje i podsyć: 
konflikty i walkę w kraju. Z portów 
ametykańskich odchodzą już transpor 
ty z bronią, Ale nasz protest będzie 
mocny i stanowczy. 
się rozwijał zgodnie z naszym zobo- 
wiązaniem uniemożłiWienia trzeciej 
wajny światowej! 

Prof. Calamandrei, przedstawicjel 
„dedyości Partii Socjalistycznej” torn 
pa Romity) nazwał uchwale rady mi 
nistrów z dnia 18 marca rb. „deklara- 
cją praw państwa policyjnego”. Mów- 
ta vódkreślił przede ws szy stkim fakt, 
że fzad pogwałcił swój podstawowy 
cbowiązek konstytucyjny — uzzodnię | 
mia z konstytucją esłego istniejącego 
ustawodawstwa w terminie rocznym. 

Precyzając stanowisko komunistów 
wobeć nadzwyczajnych zarzadzeń re 
presyjnych, Togłiatti oświadczył: t 

Konstytucja. gwarantuje prawa i 
wóln stkim obywatełom i nie 
przewiduje żadnych ograniczeń, pomi- 
jajaę w vjatkowe wypadki, wynikające 
z „zupełnie określonych i jasnych mo- 
tywów”, Jednakże poczynania rząuu 
stanowią otwarte pogwałcenie konsty- 


t 
wewwiowaiawnnay | a wo V'łowzech reżimu, 


tucji. 

Oznacza to, że rząd otwarcie posta- 
wił się sam poza nawiasem legalności 
republikańskiej, że dokonał on pierw- 
szego kroku w kierunku wprowadze- 
różniącego 


nia nie zabrakło i KOBIET. MALAR | 


JEU 


Ruch nasz będzie | 


ink eni 


mieniu łódzkiej klasy To 
j składa zebranym podzie 
kowanie. — Wasze zobowiązania M 
dowodem wysokiej świadomości kla- 
sowej i dowodem rzetelnego wysił- 
ku mózgów i rak, to dalszy wkład w 
walkę o pokój i dowód solidarności 
polskiej klasy robotniczej z klasą ro 
botuiczą całego świata. Niech żyje 1 
Maja, niech żyją robotnicy budowia 
ni! — kończy tow. Minor. 

Z kolei uchwalona zostaje ręzolu= 
cja, w której między innymi czyta- 
my: 

My. dprzeówniecy Zjednoczenia 
Łódzkiego i Oddziałów PPR. dla 
uczczenia Święta 1 Maja zobowią- 
zujemy się: Oddział I — na dzień 
1 Maja oddać 8 GOTOWYCH 0- 
BIERTÓW, a do końca roku—233. 


MINOR w 


Wykenaćc przediterminowo plan 
Í produkcji do 1 grudnia, Załoga 
Oddziału 3 — na dzień 1 Maja 


oddać do ażytku cztery gotowe o 
biekty, a plan roczny wykonać do 
10.grudnia. Załoga Oddziałów 4, 
5,11 i 12 — zrealizować roczny 
pian na 1 grudnia, Załoga Od- 
dzialu 6 w Kutnie wykona przed 
termitowo plan do 15 grudnia, a 


Na zlecenie Wali — Street 


de Gasperi usiłuje wprowadzić faszyzm 


Pietro Nenni demaskują w Izbie Posłów knowania USA 


widzianego konstytucją. 
Zarządzenia Scelby, zmierzajsce do 
zdławienia wolności, są bezpośrednim 


każdym, że żądania bezrobotnych 


na I Maja wykończy 3 obiekty 0 
łącznej kubaturze 20.000 m. sześc, 
Załogi Oddziałów T w Sieradzu i 
9 w Piotrkowie żobowiązują się 
wykonać plany roczne na 15 gru- 
dnia, 

Pracownicy techniczni i admi- 
nistracyjni calego  Zjedneczenią 
usprawnią swą prace tna wszyst- 
kich odcinkach, 

W sumie podjęte zebowiązania 
przyśpieszą wykonanie rocznego 
planu Zjednoczenia Łódzkiego 0 
1 miesiąc, a tym samym powięk- 
szą zdolności produkcyjne o 320 
milionów złotych, 

Wzywamy wszystkie przedsie- 
biorstwa bndowłane z terenu Ło 
dzi i województwa — PPR. SPB, 
MPB — aby wspólnie z nami 
przystąpiły do Czynu 1-Majowe- 
go. * 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza I jej przewod- 
niczący Prezydent Biernt! Niech 


żyje Związek Radziecki i jego 
Wódz — Generaiissimus Stalin! 


Niech żyje Światowy Komitet Po 


następstwem faktu, że presja ze stro- | grupy 
ny mas ludowych wzmaga Sie z ara sobie sprawę z niebezpieczeństw 


koju į Światowa Federacja Zwiąż 
ków Zawodowych! 


Togliatti i |się w sposób istotny od reżimu prze-|dawego, ani partii komunistycznej za 
ipomocą waszych represji policyjnych 


że pod naszym kierownictwem ro- 
betnicy Fhion idący za nami porazte 
warstw średnich, które zdały 
ZA- 
i grażających krajowi, uczynią wszyst- 


hezrolnych chłopów stają się coraz tO | ko, co jest w ich mocy, ażeby ta wal- 


bardziej naglące, podczas gdy koła; 
rządzące toraz to be zczelniej demot- 


lka zakończyła się zwycięstwem kon“ 


stroja swe luksusowe zachcianki i swe | stytucji republikańskiej. 


Kobiety z PZPB Nr 4 inicjują 
nowe fermy współzawodnictwa 


Walka o kulturę i czystość miejsca pracy 


dążenia do sprzeciwienia się wszel- 
kim próbom zmiany ciężkiej sytuacji 
mas. 

Taki stan rzeczy w dziedzinie sís- 
saunków socjalnych — stwierdził To- 
gliatti — związany jest nierozerwa|l- 
nie z odradzaniem się faszyzmu. 

Na tę drogę pchają rząd podnoszą 
ce znów głowę grupy faszystowskie, 
tak również wyższa hierarchia kato- 
licka i organizacja „akcji katolic- 
kiej“. 

Istnieje też — mówił dalėj Togliat- 
ti — drugi czynnik zaostrzenia się Sy” 
tuacji, Jest to staly, niezmiernie sil- 
ny nacisk ze strony imperialistów a” 
merykańskich, którzy dążą do tutwo- 
rzenia zbrojnego frontu przeciwko 
krajom socjalistycznym. By zreslizn- | 
wać śwój program, przywódcy USA 
[uważają za rzecz konieczną stworze | 
nie w Europie Zachodniej reżimów 
jeszcze „mocniejszych. niż reżim tie 


| 


Gasperiego i Scelby. Jednakże impe- | 


rialiści amerykańscy popełniają po- 
ważny błąd: nie Biorą oni pod uwa-=, 
znaczenia przy mian polityczny © ch, 
jutie zaszły w tiagu ostatniego dzić- 


siecjolecia w krajach Europy Zachod, 


nie, z w szezególności we Włoszech. 

Togliatti podkreśla, że sytuacja Wy-, 
maga od mas otarniących nieustan=" 
nej walki przeciwko groźbie wojny. 
— Musimy — ierdza mowca 
wziióc jeszcze bardziej te watro, tak, 
by Włochy mogis znaleźć drogę kt 
zbawieniu 

Stoi przed nami doniosłe i trudne 
zadanie, Uważamy konstytucje za 
nienaruszalną baze całego nowego «= 
kresu dziejów Wioch. Rząd stara się: 
obecnie pudkopać te baze iw oblicza, 
takich poczynań oby watełe mają słusz | 
ne prawo stawienia oporu. 

Możecie być przekonani powie 
|dział ns zakończenie Toglintti — 
|że nie uda sie wam osłabić rucha lu- 
{i 


Uwaga, radni MRN! 


Wydział  Administracyjno-SamorzĄ- 
dowy Komitetu Łódzkiego PZPR za» 
wiadamia wszyśtkich towarzyszy rad 
nych MRN, że dziś, dnia 5,4. 1950 r. 0 
godzinie 18 odbędzie się posiedzenie 
Klubu Radnych PZPR, w sali konie- 
rencyjńej KŁ PZPR przy ul. Sienkie- 
wicza 49 a. 

Obecność wszystkich 
radnych obowiązkowa, 


stw 


towarzyszy 


' wełnianej Czwórki” 


imiia Świela I M 


EW .4. 3 


Na tysiącach hektarów ziemi uprawnej sieją 
radziecką pszenicę jarą, Dobre ziarno da dobre ony! 


rolnicy wyborową 
' 


Na zdjęciu — siew my jerej w majątku PGR 


Uroczystości w Budapeszcie 


w V rocznicę wyzwolenia Węgier 


przez bohaterską 


BUDAPESZT (PAP). — 3 bm. Ra- 
da Ministrów Węgierskiej Republi- 


ki Ludowej wydała pizyjęcie de 
cześć delegacji zagran iicznych prz 
byłych do Budape Ra u -OCZY= 
stości piątej rocznicy wyzwolenia 
Węgier przez Armię Radziecką. 

Na przyjęciu obecni byli: sekre- 
tarz gen y Wegierskiej* Partii 
Prącujatych — Rakosi, członkowie 
Prezydium Węgierskiej Republiki 


z Przewodniczącym Prezy- 
em në czele, czołowi 
Partii Pracn= 

życia nau- 
sgo kraju jak 


Ludowej 
diam Szakas 
działacze Wegi eT 
jących; przedsta 
kowego 1 kalturalm: 
również ambasador ZSRR na Wę- 
gizech — Kisielow i szefowie misji 
dyplomatycznej krajów demokracji 
ludowej. 


W poniedziałek wieczorem odbyła 
się w Budapeszcie w sali opery pań 
stwowej uroczysta akademia. 

W prezydium akademii zasiedli: 
sekretarz generalny Węgierskiej 
Partii Pracujących Rakosi, przewo- 
dniczący Rady istrów — Dobi, 
Przewodniczący Prezydium Węgier- 
skiej Republiki Ludowej Szakasits i 
inni łacze republiki, jaz 
nbasadąr ZSRR na We- 
grzech Kisielow, 

Do prezydium weszła także pań- 
stwowa delegacja ZSRR z wiceprze 


sa 


wodniczącym Rady Ministtów ZSRR 
ma! łkiem Woroszyłowem i sze- 
fowie innych delegacji zagranicz 


nych przybyłych na uroczystośći, 
Akademię zagaił przewodniczący 
Rady Ministrow Węgierskiej Repu- 
biiki Ludowej Dobi. Referaf poświę 
conv piątej rocznicy wyzwolenia 
Węgier wygłosił sekretarz general- 
ny Węgierskiej Partii Pracujących, 
wicepremier Rakosi. 


Armię Czerwoną 


Mowę powitalną wyzłosił szef de- 
łegaeji radzieckiej marszałek Woro- 
szyłow. Następnie przemawiał szef 
państwowej delegacji Chińskiej Re- 
publiki udowej gen. Bijan 
Czian - hoy i szefowie innych dele- 
gacji zagranicznych. 


Związkowcy polscy 
do zwiqzkawców węgierskich 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
Bej rocznicy wyzwolenia Węgier — 
Centralna Rada Związków Zawodo= 
wych wysłała do Centralnej Rady Wę 
gierskich Związków Zawodowych w 
Budapeszcie depeszę, w której w imia 
miu 4 milionów ludzi pracy Polski Lu- 
dowej przesyła narodowi węgierskie- 
mu braterskie pozdrowienia i życzy 
dalszych sukcesów w budowie ustro- 
ju socjalistycznego na Węgrzech, 


Newy sukces 
górników polskich 


WARSZAWA (PAP). — Kopalnia 
przemysłu węglowego osiągnęły w 


marcu br. wydobycie węgla w wyso- 
kości przekraczającej 7 milionów 
ton, wykonując tym samym pian mie 
jsięczny w 105,2 proc. Jest to najwyż- 
sze miesięczne wydobycie od wyzwa 
lenia. Średnie dzienne wydobycie 
w dniu roboczym było w marcu br. 
o 17 tys. ton wyższe, niż w IV kwar 


tale ub. r. i o 10 tys. ton wyższe, 
niż w marcu 1849 r. ń ~ 
Poważny sukces załóg kopalnia- 


nych przemysłu węglowego w postaci 


wysokiego przekraczenia planu w 
Imatcu br, uórnicy uzyskali przede 
wszystkim w wyniku mobilizacji 
swye wysiłków produkcyjnych w 


ramach współzawodnictwa długofalo- 
wego. 


Akcja pierwszomajowych zobowią- 
zań przybiera coraz bardziej nowe, 
coraz te rozmaitsze formy. Z bogatą, 
różnorodna iniejatywa występuje kla 
sa robotnicza, pragnąc czynem tcz“ 


cić swe robotnicze świeto. W podej- 
mowanych dotychczas  żobowiąza- 


niach przejawia się troska 0 lepszą 
iilość i jakość produkcji, o przyśpie- 
szenie remontów; przyśpieszenie obie 


gu środków obrotowych. 


Z nową. niespotykana dotychczas 
inicjatywą wystąpiła wczoraj załoga 
|PZPB Nr 4. 


Od szeregu dni wszystkie fabryki 
obiegała wieść, że kobiety włoskie 
przysłały łódzkim włókniarkom pro- 
porczyk, przeznaczony dla tych za- 
kładów, które najbardziej skutecznie 
przeprowadzą u siebie walkę o kui- 
turę mięjsca pracy. Rohotnice „Ba 
. pierwsze podję- 
rzuciły szereg 


to hasło, pierwsze 


zobowiązsń. 


ty 


tow. Helena Kruszew” 
— czołowa przodowń,- 


ca pracy: 

— W imieniu całej załogi przę- 
dzałni zo howiazuję się, celem nNezcze- 
ja. pr zestrzegać we 
aalach czystości maszyn. 
Ws półzawodnictwa o 


wszystkich 
Rozpoczynają 


proporczyk k 1 włoskich, wzywa 
my wszystkie ady włókiennitze 
w Lodzi. aby przystapiły do walki 
o tytuł zakładu najbardziej dbijące- 
gó o kulture miejsca pracy. Nasza 
załoga uczyni ws siko, aby propor- 

:h sióstr włoskich — pr 


Gromkie oklaski i entuzjastyczne 
okrzyki sę odpowiedzią na wezwńnie 
tow, Kruszewskiej. Radość wzmaga 
się, gdy na trybunę wstępuje tkacz 


ka na 16 krosnach, tow. Weronika 
Nowak, która zobowiązułe się do 


utrzymania czystości i porządku na 


swych maszynach i wzywa całą salę 
do pójścia w jej ślady. 

Nie brak i młodzieży w tej nowej 
akcji, Grupa ZMP-owców, składająca 
się z 50 osób, z kol. Janiną Żóraw na 
czele, postanawia do 25 bm. wyczy- 
scé szyby w tkalni, czyniąc w ten 
sposób przyjemniejszym miejsce pra” 
cy. Załoga wykończałni zobowiązała 
się założyć kwietniki i zieleńce. Ko: 
to Ligi Kobiet założy skrzyneczki do 
kwiatów przy oknach. 


Po tym posypały się zobowiązania 
produkcyjne. Prządki, tkaczki, wykoń 
czalnicy, wydział mechaniczny 
wszyscy zobowiązują się przed ter 
minem wykonać plan roczny. Cała za 
łoga wykona plan państwowy w przę 
dzalni i tkalni do 23 grudnia, w wy- 
kończalni do 27 grudnia, Do t maja 
przędzalnia da pocan pian około 40 


tys. Kg przędzy, kalnia — około 147 
lysigcy metrów pierd wykończa|- 
nia 57 tys m towaru ponad plan. 


P:;zez racjonalną gospodarkę surowca 
mi, dokładna kontrolę i zmniejszenie 
proceniu odpadków Czwórka“ z&0- 
szczędzi 91 i pół miliona złotych oraz 
upłynni zbędne remanenty i skróci 
gi) piodukcyjny. 

— ay hając zobowikzań waszej zà- 
togi, która, obok zagadnień produkcyj 
nyćh podejmuje Rowy rodzaj w spół: 
zawodniciwa dążąc do podniesienia 
czystości w waszych zakładach 
można być pewnym, że będziecie wal 
czyć 0 uzyskanie dobregó miejsca 
we współzawodnictwie — powiedziat 
przedstawiciel KŁ PZPR tow. Fran- 
kowski. — fnicjatywa wyszła” od was 
i wy powinniście świecić przykładem. 

Odpowiecziały mu pklaski zebra- 
nych na szli. 

Nowe zobowiązania znałazły swój 
wyraz w rezolucji, która mówi m. in:; 
„Rozumiejąc doniosłe znaczenie czy- 
stości i porządku przy każdym war 
sztacie, 


+ 


|przez zachowanie tej czystości, pod- 
niesiemy kulturę miejsca praw, 
wzmoóożemy wydajność i jakość pro- 
dukcji oraz polepszymy warunki zdro 
wotne dla wszystkich pracowników. 

Wzywamy wszystkie zakłady włó- 
kiennicze do podjęcia naszego apeki 
w walce o kulturę i czystość miejsca 
pracy, Nowy, socjalistyczny stosunek 
do pracy wymtaga, aby fabryki nasze 
były idealnie czyste, W ten sposób bo 
wiem  podniesiemy wydajność i ja- 
kość naszej pracy,” samopoczucie i 
stan zdrowotny robotnika, podniesie- 
my dobrohyt mas pracujacych. Czyn 
4-Majowy polskiej klasy robotniczej 
będzie dowodem, że maSy pracujące 
dobrze walczą o lepszą, szczęśliwszą 
przyszłość”. 


 Prządki PZPB Nr 16 
przekraczają swe zobowiazania 


Prządki zoddziału przędzalni PZPR 
Nr 16 przekraczają zobowią* 
zania długofalowe. Janina Herman, 
któru wykonywała swą normę w 107 
procentach, obecnie uzyskuje 115 pro 
cent, Kazimiera Rojewska — ze 104 
proc. normy doszła do 107,8. próc. 
Helena Błaszczyk, dawniej produko* 
wała 108, obecnie 108,2 proc. normy. 
Kobiety, pracujace w skręcalmi, rów- 
nież przekraczają swe zobowiazania 
długofalowe. Tak więc: Władysława 
Surowiecka, która wykonywała 112.2 
proč., Obecnie osiaga 121 proc. nor 
my. Helena Bak ze 106 proc. doszia 
do 117,8 proc, Aleksandra Kozol, za- 
miast 112 — wykonuje 114,4 prod. 
normy. Ze szpularni Helena Soba* 
czyńska ze 195 doszła do 202 procent 


swe 


na każdej sali, wiemy. że | normy. 


r 
. 


Ani jednego wagonu z bronią! 


Zdecydowana akcja ludu francuskiego w obronie pokoju 


(Od własnego korespondenta „Głosu”) 


Paryż, w kwietniu. 
18 marca br. amerykańskie agen- 
cje prasowe doniosły, że ams- 
rykański lotniskowiec „Dixmude“, 
załadowany 50 samolotami oraz sprzę 
tem wojskowym, przeznaczonym dla 
armii francuskiej, płynie do Bizerty 
(port w Tunisie, kolonii francuskiej 
w płn. Afryce). W 48 godzin później 
te same agencje prasowe 'przestaty 
nagle podawać położenie geograficz- 
ne lotniskowca, jak też datę jego 
przybycia do Bizerty, W chwili pisa- 
nia tych słów „Dixmude“ zamienił się 
"w okręt-widmo, 

Amerykańskie naczelne dowództwo 
1 władze francuskie obrały taktykę 
milczenia, Milczą w obawie, że masy 
pracujące uniemożliwią  wyładowa- 
nie pierwszej partii sprzętu wojenne- 
go, wysłanego do Francji zgodnie z 
programem uzbrojenia państw atlan- 
tyckich przez Stany Zjednoczone. 
Okręt-widmo nadal błąka się po oce- 
anie. 

Jeśli się zważy, że „Dixmude* miał 
według początkowych planów*wyłado- 
wywać broń w Tulonie i że wobec fali 
protestów ze strony robotników por“ 
towych zmuszony został zmienić dro- 
ge, zrozumieć można z jednej strony 
obawy rządu francuskiego, z drugiej 
strony ogrom sił Ruchu Obrońców 
Pokoju we Francji. Jeśli dodać do te- 
go fakt, że po ogłoszeniu, iż „Dix“ 
mude“ przybędzie do Bizerty pokry- 
wa się obecnie milczeniem datę i 
miejsce jego przybycia, można sobie 
jeszcze dokładniejsze zdanie wyrobić 
o wynikach zdecydowanej akcji mas 
pracujących we Francji przeciwko 
przygotowaniom wojennym. 

Ruch francuskich mas pracujących 
w obronie pokoju ogarnął również ro- 
botników Afryki Północnej. Jest za- 
sługą Tuniskiego Komitetu Zwolen- 
ników Pokoju zorganizowanie éner- 
gicznych manifestacji protestacyj- 
nych przeciwko przybyciu lotniskow- 
ca do Bizerty. Tuniski Komitet Zwo” 
lenników Pokoju wezwał wszystkich 
pracujących do „odmawiania wyła- 
dowywania sprzętu wojennego na 
ziemi Tunisu*. Związek robotników 
portowych Bizerty ze swej strony 
wezwał ludność i pracowników do 
„przeprowadzenia skutecznej akcji 
przeciwko  wyładowaniu narzędzi 
śmierci, które amerykańscy miliarde- 
rzy chcieliby wyładować w Tunisie“. 

Walka o pokój weszła we Francji 
w nową fazę. Organizacje robotnicze 
i organizacje obrońców pokoju nie 0- 
graniczają się już tylko do akcji w 
świadamiającej, demaskującej przy” 
gotowania wojenne  imperialistów. 
Organizacje-te mobilizują masy de 
zdecydowanych wystąpień przeciwko 
tym przygotowaniom. Szeroką falą 
rozlały się po całej Francji wystąpie- 
nia robotników i chłopów patriotów 
i obroficów pokoju, którzy coraz sku- 
teczniej paraliżują na swoim terenie 
plany atlantyckich podźżegaczy wo” 
jennych. 

Nic nie jest w stanie zilustrować 
lepiej tej zdecydowanej akcji mas 


przeciwko wojnie, niż wyliczenie naj- 
bardziej charakterystycznych wyda- 
rzeń, jakie w ostatnich miesiącach 
miały miejsce we Francji na odcinku 
walki o pokój. 

3 listopada ub. r. robotnicy portowi 
Marsylii odmówili załadowania na 
statek „Montbelliard'* ciężarówek i 
amunicji, przeznaczonych de prowa- 
dzenia wojny w Vietnamie, W 5 dni 
później „socjalistyczny“ minister 
spraw wewnętrznych, Jules Moch, 
wysłał do Marsylii poważne siły po- 
fcji, ale 5800 robotników portowych 
odpowiedziało ogłoszeniem 24-godzin- 
nego strajku, Robotnicy  portowi 
wszystkich portów śródziemnomor= 
skich solidaryzowali się z robotnika- 
mi portowymi Marsylii. 

W Libourne żołnierze odmówili 
wyjazdu do Vietnamu. 16 listopada 
miała miejsce w Paryżu potężna ma- 
nifestacja w związku z wyjazdem 
specjalnego transportů młodych re- 
krutów do Vietnamu. 


25 listopada robotnicy portu Brest 
przystąpili do strajku i w jednym 
z binr, rekrutujących dla „brudnej 
wojny“ w Vietnamie, zniszczyli pa- 
piery rekrutacyjne. Strzelcy morscy 
sprowadzeni dla uniemożliwienia tej 
akcji, oklaskiwali manifestantów. 


6 grudnia robotnicy z Saut-du-Tarn 
jednomyślnie postanowili uniemożli- 
wić fabrykację granatów i zastąpić 
ją fabrykacją lemieszy dla pługów. 
10 grudnia Związek Zawodowy Nau- 
czycieli ogłosił pełną solidarność z 
robotnikami portowymi, odmawiają” 
cymi pracy dla wrogów pokoju. 16 
grudnia 1000 przywódców związków 
transportowców zebranych w Paryżu, 
jednogłośnie przyjęło rezolucję, zale- 
cającą kolejarzom Francji „zaalarmo 
wanie ludności przy każdym odjeź- 
dzie pociągów załadowanych sprze- 
tem wojennym, protestowanie przy 
pomocy wszystkich środków i sprze” 
ciwianie się transportowi sprzętu 
wojennego”, 

20 grudnia robotnicy portowi Dun- 
kierki postanowili jednogłośnie nie 
ładować broni i amunicji, przezna- 
czonej na prowadzenie wojny w Viet- 
namie. Dzięki tej akcji nie odpłynęły 
dwa okręty z bronią. Na drugi dzień 
marynarze i robotnicy portowi Saint 
Nazaire oraz robotnicy portowi Ca- 
lais utworzyli komitet dla koordyno- 
wania akcji przeciwko wojnie. 

23 grudnia robotnicy portowi La 
Pallice zorganizowali potężuą mani- 
festację przeciwko przybyciu amery- 
kańskiej komisji wojskowej paktu at 
lantyckiego. 28 grudnia kolejarze 
Avignon postanowili zatrzymać trans 
port sprzętu wojennego przeznacza 
nego na prowadzenie wojny w Viet- 
namie. Tego samego dnia robotnicy 
odlewni w Nanterre, w pobliżu Pa- 
ryża, przystąpili do strajku, żądając 
zaprzestania produkcji broni, W dzień 
później we wszystkich portach al 
gierskich robotnicy portowi odmó- 
wili ładowania broni do Vietnamu. 
3 stycznia, po paru dniach strajku, 


robotnicy Borges de Crans, w pobli- 
żu Lyonu, uzyskali to, że produkcja 


sprzętu wojennego została w ich za- |. 


pay zastąpiona produkcją poko” 
ową. 

5 stycznia kolejarze stacji Vaugi- 
rard w Paryżu ogłosili — „ani jedne- 
go wagonu, ani jednego pociągu ze 
sprzętem wojennym, 7 stycznią ro“ 
botnicy huty „Barrouin w Saint-E- 
tienne postanowili przestać fabryko- 
wać sprzęt wojenny. 10 stycznia dwie 
potężne manifestacje miały miejsce 
w Tulonie i w Marsylii. W Tulonie 
robotnicy arsenału odmówili załado* 
wania amunicji na statek „Ile de Fran 


ce", odjeżdżający do Vietnamu. W 
Marsylii metalowcy, robotnicy bu- 
dowlani, robotnicy przemysłu che- 


micznego i włókienniczego, pracow= 
nicy komunikacyjni, robotnicy porto” 
wi, marynarze przerwali pracę dla 
poparcia 24-godzinnego strajku ko- 
lejarzy, Marynarze opóźnili wyjazd 
okrętu „Pasteur“ załadowanego woj- 
skiem  transportowanym do Vietna- 
mu. 

Tych parę faktów, wybranych spo- 
śród setek innych, wykazuje, że ma- 
sy pracujące Francji czynnie prze- 
ciwstawiają się przygotowaniom wo 
jennym, zdecydowane są zmusić do 
cofnięcia się tych, którzy w Stanach 
Zjednoczonych i we Francji marzą 
o wyprawie krzyżowej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej. 

Georges Soria. 


NA CZELE WALKI 


o postep techmiczmuj 


Taki jest tytuł artykułu ' 


wstępnego niedzielnego nume- 
ru „Prawdy“, w którym czyta 
my m. in.: 

Wcielając w życie stali- 
nowski program budownictwa 


komunizmu, naród radziecki ofiarnie walczy © przed 
terminowe wykonanie powojennej pięciolatki, Go- 
spodarka narodowa kraju radzieckiego znajduje się 
na nowym etapie rozwoju: produkcja globalna prze-- 
mysłu i rolnictwa zmacznie przekroczyła poziom 
Rośnie armia nowatorów produkcji, 
mnożą się szeregi działaczy przodującej nauki ra- 
dzieckiej, inżynierów i techników, 
przez partię Lenina - Stalina, i torujących pod jej 


przedwojenny, 


przewodem nowe drogi w nauce 1 


Socjalizm stworzył wszelkie warunki dla nie- 
ograniczonego przejawienią się talentów 1 zdolności, 
dia twórczego entuzjazmu i śmiałych porywów we 
wszystkich dziedzinach produkcji, nauki, techniki 
i kultury, Z wielką siłą bije żywe źródło aktywności 
i imicjatywy milionów mas pracujących, o czym 
świadczy gigantyczny rozmach współzawodnictwa 


socjalistycznego i ruchu stach 
Partia bolszewicką 41 rząd 


Socjalistycznej, laureata nagrody 


ki tysięcy stachanowców otrzymuje ordery i medale 


Związku Radzieckiego. 


Wespół z klasą robotniczą walczy ofiarnie o po- 
stęp techniczny liczna armia uczonych, inżynierów 


i techników, 


Przed rokiem, z inicjatywy mas pracujących Le- 
się wspaniały ruch o ścisłą 
pracowników produkcji i działaczy 
nauki w.walce o postęp techniczny w przemyśle, o 
nowe sukcesy w budownictwie komunistycznym. 


ningradu, narodził 
współpracę 


radziecki, wykazują 
nieustanną troskę o rozwój talentów ludowych, © 
rozwój twórczej inicjatywy mas pracujących: popie- 
rają wszystko co nowe, przodujące i postępowe. Wy- 
bitni noewatorzy przemysłu, rolnictwa, nauki i tech- 
niki odznaczeni są wysokim tytułem Bohatera Pracy 


NPABAA 


prowadzonej pođ 
inżynierów, 
wychowanych 


technice, 


Leningrad 


kiego, 


stalinowskiej, set- 


i u, którzy przejawiają pa 
o interesy przemysłu socjalistycznego. 


s TOWARZYSZ STALIN UCZY, by nie poprze- 
stawać na już osiągniętym, by nieustannie dążyć na- 
przód, osiągać coraz to nowe wyżyny, śmiało rozwi= 
jać bolszewicką krytykę i samokrytykę, zdecydowa- 
nie ujawniać I usuwać braki i niedociągnięcia, da- 
żyć do coraz npotężniejszego rozwoju 
1 kultury socjalistycznej, 

Poczucie mowego — UCZY TOWARZYSZ 
STALIN — jest cenną zaletą każdego pracownika 
bolszewiekiego. Główne zadanie 
i przemysłu — wszystkich ludzi radzieckich — to 
czynnie popierać wszystko co nowe I postępowe, a 
równocześnie piętnować | wykorzeniać wszystko, co 
przestarzałe i zacofane, co stoi na przeszkodzie 
myślnemu posuwaniu się naprzód. i 


W kwietniu 1949 r, w H- 
ście do Towarzyszą Stalina ma- 
sy pracujące Leningradu zobo- 
wiązały się przekształcić swoje 
miasto w jeden z najważniej- 
szych ośrodków postępu tech- 


nicznego w kraju radzieckim, 


Masy pracujące Leningradu wytrwale wypełnia= 
ją swoje zobowiązanie. Do wałki o postęp techniczny 


przewodnictwem organizacji par- 


tyjnej, przyłączyły się szerokie masy robotników, 


ów, pracowników naukowych i 


urzędników, w wyniku czego przemysł Leningradu 
opanował w r, ub. produkcję setek nowych wyro- 
bów. Sukcesy załóg przodujących przedsiębiorstw 
osiągnięte zostały dzięki wielkiej, codziennej pomo- 
cy całej armii uczonych i pracowników naukowych 


triotyczną troskę 


gospodarki 


nauki 


POD KIEROWNICTWEM PARTH BOLSZEWI- 


KÓW, POD PRZEWODEM WIELRIEGO WODZA 
I NAUCZYCIELA, TOWARZYSZĄ STALINA, KRAJ 
RADZIECKI PEWNIE ZMIERZA DROGĄ POSTĘ- 
PU, DO TRIUMFU KOMUNIZMU. 


Z praskiego procesu zaionik Ów 


Franciszkanin wydał w rece gestapo 


ri 
ukrywającego się przed hitlerowcami księdza polskiego w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — W dalszym cią- 
gu procesu 10 wyższych duchownych 
zakonnych, odczytywano kolejne do- 
kumenty z poprzednich procesów, 0- 
brazujące  zdradziecką działalność 
niektórych duchownych rzymsko-ka- 
tolickich i klasztorów w Republice 
Czechosłowackiej. 


Przede wszystkim odczytano zezna 
nia księdza Hucko, b. kierownika se- 
minarium duchownego w Preszowie, 
a następnie proboszcza w Pradze, 
Ksiądz Hncko, wespół z prowincja- 
łem klasztoru 00. Bazylianów w Pre- 
szowie — księdzem Sabolem zaopa- 
trywał w fałszywe dokumenty ucie- 
kających ze Związku Radzieckiego 
ił z Polski członków faszystowskiej 
organizacji ukraińskiej UPA i poma- 
gat im w przedostanin się za grani 
cę — głównie do amerykańskiej stre- 
fy okupacyjnej w Niemczech, Pozo- 
stawał on w kontakcie z duchownymi 
— faszystami ukraińskimi, przeby” 
wającymi we Włoszech, Argentynie, 
Belgii, Francji i w innych krajach, 

Z zeznań księdza Hučko wynika po- 


Wyrok w procesie titowskich dywersantów 
Główni oskarżeni ZWIERAC i STOJKOW skazani na dożywotnie więzienie 


SOFIA (PAP). Dnia 3 bm, Sąd O- 
kręgowy w Sofii ogłosił wyrok w 
sprawie toczącej się przeciwka 26 
szpiegom i dywersantom  titowskim 
w Bułgarii, którzy w latach 1948 — 
1950 pod kierownictwem kliki Tito- 
Rankowicza zorganizowali spisek, 
mający na celu dokonanie antyludo 
wego przewrotu politycznego w Buł 
garii, 

Sąd skazał oskarżonych Zwieraca 
i Stojkowa na dożywotnie więzienie, 
pozbawienie praw obywatelskich 6- 


raz grzywnę w wysokości 1 miliona 
lewów. K 

W stosunku do oskarżonych Mi- 
łoszewicza, Spasowej, Goganowa i 
Petrowa Sąd orzekł karę 15 lat wię 
zienia, pozbawienie praw obywatel- 
skich na okres 18 lat ordz grzywnę 
w wysokości 500 tysięcy lewów. 

8 oskarżonych — Predikt: 
tow, Michajłow, Tarentow, Petzow, 
Cwetkow, Kolew i Stojkow — ska- 
zanych zostało na 10 lat więzienia 
każdy, 12 lat pozbawienia praw 0- 


aż 


Nowe 


Czasy 


Tygodnik 


Wychodzi w języku rosyjskim angielskim, francuskim, niemieckim 


i polskim. 


Nowe 


Czasy 


Poruszają zagadnienia polityki zagranicznej Związku Radzieckiego 
i innych państw, a także aktualne wydarzenia życia międzynarodo- 


wego. 


Nowe 


Czasy 


Zapoznają czytelników z życiem wszystkich narodów Śwista, m ich 
walką o demokrację i trwały pokój. 


Nowe 


Demaskują kłamliwe zmyślenia wrogów pokoj 


Czasy 


i współpracy mię- 


dzynarodowej, walczą przeciwko podżegaczom/ iy enń mm. 


Nowe 


Czasy 


Występują przeciwko fałszywej informacji i oszczerstwom  muerwo- 
nym przez prasę reakcyjną. 
Na łamach pisma występują uczeni, pisarze, dziennikarze, kierow- 
nicy związków zawodowych i inni działacze społeczni. 


bywatelskich i zapłacenie grzywny 
w wysokości 250 tysięcy lewów. 

Oskarżonych K owa | Żyko 
wa sąd skazał na 8 lat więzienia, 10 
lat pozbawienia praw obywatel- 
skich i 150 tysięcy lewów grzywny. 

Pozostali oskarżeni skazani gosta- 
H od 2 — do 6 lat więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku, przewodni- 
czący podkreślił, iż sąd wykazał wie. 
le wyrozumiałości, ferując stosunko 
wo niskie wyroki, mimo, że wszys- 
cy oskarżeni dopuścili się niezwy= 
kle ciężkich przestępstw, godzących 
w niezawisłość i suwerenność Buł- 
garskiej Republiki Ludowej. 

Przewodniczący Sądu stwierdził, 
iż Bad mógł powziąć tego rodzaju de 
cyzję, albowiem Bułgarska Repnbli 
ka Ludowa. jest silnym i zdrowym 
organizmem, 

Wszyscy oskarżeni przyjęli wyrok 
i oświadczyli, {iż nie zamierzają skła 
dać apelacji. 4 

Ogłoszenie uzasadnienia sentencji 
wyroku nastąpi w ciągu najbliż- 
szych dni. 


nadto, że w latach 1939—1942 spoty- 
kał się on w Słowacji z oskarżonym 
w obecnym procesie księdzem dokto- 
rem Mastilakiem, jakkolwiek ten o- 
statni utrzymywał, że przybył do Sło 
wacji dopiero w 1944 roku. Ksiądz 
Mastilak, pytany przez prokuratora, 
nie potrafił wytłumaczyć tej niezgod 
ności między swymi słowami a zezna 
niami księdza Hucko. 


Następnie odczytano zeznania ge- 
stapowców Oberhausera i Kiesewatbr 
tera orąz agenta gestapo przeora za- 
konu „Rycerzy Małtańskich* — Bob- 
bego, dotyczące działalności oskarżo” 
nego franciszkanina księdza Urba- 
na w czasie okupacji hitlerowskiej. 

Z zeznań tych wynika m.in. że ks. 
Urban utrzymywał „serdeczne* sto- 
sunki przyjacielskie z Oberhauserem, 
z którym zetknął się 16 razy i wy” 
dał mu miejsce ukrycia pewnego pol- 
skiego ksiedza, który następnie zo- 
stał aresztowany i wywieziony de 
obozu koncentracyjnego, gdzie zgi- 
nał. Oskarżony ksiadz Urban usiłuje 
odeprzeć te zarzuty, 


Inne odczytane na rozprawie do- 
bkumenty rzucają światło na stosun- 
ki, jakie podczas okupacji panowały 
w zakonie 00. Premonstrantów. Oka- 
zuje się, że w owym okresie; na sku- 
tek machinacji wizytatora watykań- 
skiego, sfałszowane zostały wyniki 
wyborów przeora i zamiast faktycz 
nie wybranego ksiedza Laciny, prze- 
orem został opat Jarolimek, cieszący 
się zaufaniem Watykanu i utrzymiu- 
jący bliskie stosunki z gestapo. 
Ksiądz Lacinek został natomiast skie 
rowany przez Niemców do obozu kon 
centracyjnego i tam zamordowany. 
Klasztor 00. Premonstrantów w Tep 
le w Czechach utrzymywał bliskie 


kontakty z NSDAP i z gubernatorem 
K.H. Frankiem. 

Gdy pod koniec wojny przez Teple 
przechodził tzw. pochód śmierci więź- 
niów obozów koncentracyjnych — za- 
konnicy nie chcieli udzielić im schro* 
nienia, a gdy 12 więźniów umarło z 
wycieńczenia — odmówili urządzenia 
chrześcijańskiego pogrzebu i wrzu- 
cii ich ciała do rowu. Zapytani, co 
sądzą o tym postępku swych braci 
zakonnych z Teple; oskarżeni księża 
Mahalka i Tajovsky przyznają, że 
był to postępek „wysoce niechrześci- 
jański”. = 

Zarówno z odczytanych dokumen- 
tów, jak i z zeznań pierwszego świad 
ka B. Kubra wynika, że podczas do- 
konanej po wyzwoleniu rewizji w 


klasztorze teplańskim, przy której 
doszło do zatargu między władzami 
czeskimi a broniącymi zakonników 
Amerykanami, znaleziono tam cenne 
przedmioty ze srebra i złota, telefo= 
ny połowe, odbiorniki radiowe i ra" 
diostacje nadawcze, broń oraz mune 
dary oficerów niemieckich, 


Zeznający w charakterze świadka 
urzędnik Ministerstwa Rolnictwa dr 
Mahacka podkreślił, że zakony stae 
rały się sabotować reformę rolną, 
uciekając się do różnych kruczków 
prawnych i oszustw, a nawet nie 
wahając się mieszać Watykanu do 
tej wewnętrznej sprawy Republiki 
Czechosłowackiej. 


Rozprawa trwa. 


Naród chiński w ONZ 
mogą reprezentować jedynie 


przedstawiciele Chińskiej Republiki Ludowej 


NOWY JORK (PAP), — Na pierw 
szym posiedzeniu VI sesji Komisji 
Ekonomiczno Społecznej ONZ, dele- 
gat radziecki Formaszow, poparty 
przez delegata polskiego dr, Juliu- 
Sza Buchego zgłosił wniosek o wy- 
kluczenie przedstawiciela Kuomin- 
tangu, i © przyjęcie w skład komisji 
delegacji Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. Przewodniczący komisji Nowo- 
zelandczyk — Sutch orzekł jednak, 
że wniosek ten jestrzekomo sprzecz 
ny z porządkiem dziennym. Więk- 
szość komisji w liczbie 12 delega- 
tów wypowiedziała się za stanowi- 
skiem przewodniczącego. 


Wowa porażka 
polityki zagranicznej USA 


MOSKWA (PAP). — Moskiewski 
„Trud', komentując ósmą z kolei w 
ciągu ostatniego półrocza naradę am- 
basadorów USA, która odbyła się o- 
statnio w Rzymie, podkreśla, iż tego 
rodzaju narady zwoływane są zazwy- 
czaj wówczas, gdy polityka zagranicz 
na USA doznaje kolejnej porażki. 

Poprzednie narady: paryska i lon- 
dyńska odbywały się pod znakiem 
bankructwa „planu Marshalla” i fia- 
ska planów agentury amerykańskiej 
w krajach demokracji ludowej, zaś 
narada w Bangkoku związana była z 


Gospodarka Norwegii w obliczu bankructwa! 


Katastrofalne skutki „planu Marshalla“ 


OSLO (PAP). — Pogarszająca się z 
dnia na dzień sytuacja gospodarcza 
Norwegii doprowadziła do załamania 
się równowagi gospodarczej kraju. W 
niedzielę wieczorem premier Norwe- 
gii Gerhardsen wygłosił przemówie- 
nie radiowe, w którym zakomuniko- 
‘wał, że gospodarka Norwegii znajdu- 
je się w obliczu bankructwa. Biłans 
płatniczy na najbliższy rok budżeto- 
wy zamknie się niezwykłe wysokim 
niedoborem 1,2 miliarda koron. Bud- 
żet państwowy nie może w tej sytua- 
cji osiągnąć równowagi. 

Premier Gerhardsen podał do wia- 
domości ża rząd norweski postanowił 


cofnąć subwencje rządowe, które słu- 
żyły dotąd do zachowania cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby na pozio- 
mie, odpowiadającym konsumentowi 

Cofnięcie subwencji przyznał 
premier Norwegii—spowoduje wzrost 
cen, 

Oświadczenie premiera Gerkardse- 
na wywołało w poniedziałek przed 
poładniem gwałtowną zwyżkę cen, 
Chleb podrożał o 40 proc, mąka żyt- 
nia o 80 proc, mąka pszenna o 60 
proc, margaryna o 140 proc. W ta- 
kim samym stopniu podniosły się 
również ceny obuwia, konfekcji, ar- 
tykułów przemysłowych itp, 


krachem polityki amerykańskiej w 
Chinach i Azji. i 


„Trud” stwierdza, że do zwołania 
konferencji w Rzymie przyczynił się 
niebywały rozmach ruchu zwolenni- 
ków pokoju. 


Pismo moskiewskie cytuje komuni- 
katy prasy zagranicznej, z których 
wynika, że na naradzie dyplomatów 
amerykańskich w Rzymie opracowa- 
no szereg drakońskich posunięć, 
zmierzających do zdławienia maso- 
wego ruchu walki o pokój w Europie 
Zachodniej, i że omawiano kwestię 
włączenia Niemiec Zachodnich do 
„Paktu Północno-Atlantyckiego" o: 
raz podpisany ostatnio włosko-turec- 
ki traktat „o przyjaźni”. 


„Trud” pisze w konkluzji: „Polity- 
ka zimnej wojny wywołuje coraz 
głębsze oburzenie szerokich mas lu- 
dowych wszystkich krajów. W dniu 
otwarcia narady w całych Włoszech 
wybuchł 12-godzinny strajk powszech 
my na znak protestu przeciw policyj- 
nym zarządzeniom rządu de Gaspe- 
ri eg0, 


W dniu zakończenia „złotu” ame- 
rykańskich dyplomatów odbył się w 
Rzymie wielotysięczny wiec w związ- 
ku z 6 rocznicą rozstrzelania przez 
Niemców 330 patriotów włoskich. 
Gdziekolwiek gromadzą się amery- 
kańscy gentlemani, wszędzie widzą 
potężny front pokojmy 


- Popierając wniosek radziecki, dr, 
Juliusz Suchy stwierdził, że udział 
przedstawiciela Kuomintangu w pra 
cach komisji, podobnie jak i w in- 
nych organach narodów zjednocza= 
nych jest bezprawny, chodzi tu bo= 
wiem o przedstawiciela zbankrute= 
wanej kliki, pozbawionej całkowicie 
poparcia w swoim kraju. 

Tymczasem Chiński Rząd Ludo= 
wy cieszy się poparciem najszer- 
szych mas 1 jest włąściwą reprezen= 
tacją narodu chińskiego. 

Równocześnie delegat Polski nae 
piętnował stanowisko tych <człon= 
ków ONZ, którzy nadal bronią 
przedstawicielstwa kliki kuomin= 
tangowskiej, sprzedającej swój na= 
ród interwencjonistom zagranicz- 
nym. 

Komentując stanowisko USA w 
sprawie reprezentacji Chin, dr. Su= 
chy wskazał, że jest ono wyrazem 
bezsilnego gniewu z powodu całko- 
witego fiaska planów amerykań= 
skich w Chinach, 

Delegat ZSRR Formaszow I dele- 
gat Polski dr. Suchy, opuścili salę 
obrad, oświadczając, że rządy ich 
nie uznają uchwał komisji za legal- 
ne | wiążące, dopóki będzie zasiadał 
w niej przedstawiciel Kuomintangu. 


Chiny witają z radością 


Apel Pokoju 


PEKIN (PAP). — Chiński Komitet 
Obrony Pokoju zaaprobował jedno- 
myślnie apel 3 Sesji Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obrońs= 
ców Pokoju. W opublikowanym = 
świadczeniu Komitet Chiński wzy« 
wa ludność całego kraju do podję= 
cia tego apelu. 

W najbliższym czasie utworzone 
zostaną w Szanghaju, Tientsinie, 
Kantonie, Hankou, Czunkingu, Nan- 
kinie, Mukdenie i w innych mia= 
stach oddziały Chińskiego Komitetu 
Obrony Pokoju. . 

W myśl uchwały Chińskiego Ko= 
mitetu gażeta Dzen - Mindzi - Bag 
poświęcać będzie co miesiąc spe= 
cjalną stronę publikowaniu materia 
łów, dotyczących walki ludu chińs 
skiego ọ pokój, = 
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© rozwój wynalazczości robotniczej 


spółpraca klubów 


= racjonalizatorskich i naukowców 
ciagle jeszcze nie rozwija się w należytej mierze 


Minęło już kilka miesięcy od chwi 
le gdy w odpowiedzi na spel huty 
„Andrzej”* rozpoczęto na terenie na- 
szego miasta organizować kluby ra- 
cjonalizatorów. Dziś istnieją już one 
prawie we wszystkich większych za- 
kładach pracy. Jedne z nich, le 
piej, inne gorzej realizują hasło 
wzajemnej współpracy, nawiązują 
łączność z przedstawicielami nauki, 
przyczyniając się do rozwoju nowa- 
torstwa i wynalazczości robotniczej. 


DOBRE METODY PRACY 
KLUBU 'W PZPB NR 5 


Oto, co pisze a klubie PZPB Nr 5 
korespondent tow. Wroński, 

„Już na pierwszym zebraniu, od 
bytym w grudniu ubiegłego roku, to- 
waąrzysze wysunęli szereg rzeczowych 
projektów; dotyczących przyszłej pra 
cy. Przewodniczącym został tów, Ja- 
miszewski, który od początku całym 
sercem oddał się swym obowiązkom. 
W szybkim tempie urządzono lokal, 
zamówiono książki, miesięczniki Ża- 


chowe, mawiązano kontakt z klubem 
racjonalizatorów w bratniej PFSJ Nr 1 
w Tomaszowie, "Trzecie z kolei ze 
branie klubu odbyło się juź we włas- 
sym lokalu, gdzie stale pełnią dyżu* 
ry członkowie zarządu oraz fachow- 
cy » różnych odcinków pracy. Udzie 
lają oni porad i pomagają w rozwią- 
zywaniu trudniejszych zagadnień. 
Dzięki uzyskaniu współpracy perso" 
nelu technicznego, wnioskodawcy nie 
natrafiają na trudności przy wyko- 
naniu potrzebnych im rysunków tech- 
nicznych. 

Nic więc dziwnego, że racjonaliza- 
torstwo rozwija się tu coraz bujniej. 
Palma pierwszeństwa nie utrzymuje 
się długo w jednych rękach. Nasi o 
statni przodoynicy racjonalizacji, to 
tow. tow.: Grobelny, Rzepkowski, Le- 
wy, Wroński, który zrealizował już 
8 pomysłów (dały one w sumie 45 
milionów złotych oszczędności) oraz 
tow. Janiszewski, którego 10 pomy” 
słów przyniosło ogółem 59 milionów 
złotych oszczędności. Obecnie nasira- 


Najlepsze zespoły tkackie 


Na uroczystości wręczenia nagród najlepszym zespołom w przemyśle 
wełnianym i dziewiarskim, jaka odbyła się onegdaj w sal „Melodram". 
był obecny minister Przemysłu Lekkiego, tow. Eugeniusz Stawiński. — 


Na zdjęciu — fragment prezydium: tow, 'Stawińiski obok tkaczek: 


tow. 


Marii Terpilakowej — inicjatorki współzawodnictwa jakościowego oraz 
tow. Heleny Byczkowskiej — wzorowej tkaczki z PZPW Nr 2. 


Koło TPPR 


ożywia swą działalność 


W dniu 23 marca br, odbyło się 
walne zebranie kołą TPPR przy 
CZPJG, na którym powołany został 
nowy zarząd koła. | 

Nowo wybrany zarząd, na którego 
czele stanął ob. Siedlecki, właściwie 
zrozumiał swe zadania. Postanowił 
on skończyć z dotychczasową opiesza 
łością i wciągnąć do pracy w’ kole 
jak najliczniejsze rzesze członków, 
fak najszerzej rozwinąć Śkcję rozpo: 
wszechniania prasy radzieckiej oraz 
o ZSRR, zorganizować 
kursy języka rosyjskiego ltd, 

Na posiedzeniu zarządu w dniu 2? 
marca br. podzielono pracę między 
członków i zdecydowano, iż kurs ję- 
zyka rosyjskiego, przewidziany na o- 
kres 3 miesięcy — rozpocznie się już 
w połowie kwietnia. 

J. Mielczarek 
korespondent z CZPJG 


Koło ZMP 


podejmuje zobowiązania 


W tych dniach na zebraniu wybor- 
czym koła ZMP przy Państwowym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym, Od- 
dział 12, powzięto następujące zobo- 
wiązanie: | 

„My, ZMP-owcy Oddziału 12 PPB, 
z okazji zebrania wyborczego do Za- 
rządu naszego koła przyrzekamy pod 
nieść dyscyplinę oraz wydajność pra 
cy. Kołeżanki t koledzy kursu szko- 
lenia zawodowego zobowiązują się 


"do zlikwidowania wszelkich ocen nie 


dostatecznych. Członkowie naszego 
koła ZMP wezwali nowowybrany Za- 
rząd ZMP do usprawnienia pracy na 


'odcinku organizacyjnym, Zobowiązu- 
jemy się do wydatnej pracy w ZMP 


oraz do przystąpienia do przygoto- 
wań i-Majowych. Podniesienie naszej 
dyscypliny organizacyjnej wyrazimy 
przez obowiązkową i nienaganną o- 
becność na zebraniach oraz przez po- 
głębianie poziomu ideologicznego na- 
szych ZMP-owców”. —. 
korespondent z PPB Oddział 12 
Z. Checiński 


jże wcześniej 


cjonalizatorzy opracowują nie tylko 
ulepszenia, dotyczące naszej fabry 
ki, ale pracują również nad zagad- 
nieniami, nadesłanymi do kłubu z in 
rych, pokrewnych zakładów. Klub 
nasz spełnia doniosłą -lẹ wycho- 
wawczą uczy solidnej, rzetelnej 
pracy, kładzie nacisk na współpracę 
Wszystkich racjonalizatorów, wyjaś- 
nia i łagodzi sprawy sporne, wynikłe 
nieraz z pretensji o pierwszeństwo 
pomysłu. Klub nasz potrafił uzyskać 
popularność i zaufanie wśród pracow» 
ników. Projektodawcy przychodzą 
najpierw do klubu, prosząc o pomoc 
i radę. Warto także zaznaczyć, że 
wprowadzono u nas książeczki osz- 
czędnościowe, w których każdy racjo- 
nalizator notuje, ile oszczędności przy 
niosły jego pomysły, Te książki za” 
iniejowały u nas współzawodnietwo 
LA dziedzinie racjonalizacji, które roz 
wiją się i przysparza coraz to nowe 
sumy dla Państwa i społeczeństwa. 
Mamy jeszcze w projekcie sporządze- 
nie tablicy honorowej raejonalizato- 
rów. 


KLUB W PZPB IM. MARCHLEW- 
SKIEGO NIE WYPRACOWAŁ 
JESZCZE WŁASNYCH METOD 


W PZPB im. Marchlewskiego, klub 
racjonalizatorów nie wykazuje takiej 
żywotności, Toteż choć liczy 78 człon 
ków, frekwencja na zebraniach bywn 
bardzo słaba — na ostatnie przybyło 
zaledwie 19 osób. Na zebraniach tych 
mówiono tylko ogólnikowo o zada“ 
niąch racjonalizatorów, nie zwrąca- 
jac na ogół poważniejszej uwagi na 
omawiśnie złożonych już wniosków. 

Od niedawna dopiero na posiedze 
nia zaprasza się również racjonaliza* 
tora" wnioskodawcę, aby w jego obec- 
ności rozpatrywsć pomysł, Szkoda, 
nie zastosowano tego 
nadzwyczaj pożytecznego zwyczaju. 

Racjonalizatorzy PZPB im. Mar- 
chlewskiego mają już poza sobą po 
ważne osiągnięcia, szczególnie tow. 
Zawadzki, który za konstrukcję ma- 
szyny do wyrobu trójkatnych prętów 
do sit zgrzeblarskich otrzymał w u: 
biegłym roku premię w wysokości 
150.000 złotych. Chociaż ruch ten rez- 
wija się nadal żywiaławo — klub nie 
wypracował sebie dotychczas ustało" 
nych form działania i nie potrafił na- 
dać kieranku myśli twórczej robotnt 
ków. Nie postarano sig o udzielanie 
pomocy technicznej  racjonalizato- 
rom, Do tej pory klub nie zorganizo” 
wał ani jednej pogadanki lub odezy- 
tu naukowego, które omawiałyby za- 
gadnienia nowatorstwa i racjonali- 
zacji. 

W najbliższym czasie klub uzys- 


ka swój własny lokal, Przewodniczą- 
cy klubu, tow. Chmielewski, zapew” 
nia, że dotychczasowe zaniedbania 
zostaną rychło usunięte i że klub roz- 
pocznie teraz planową działalność, 
opartą na szerokiej współpracy i pod 
noszeniu kwalifikacji zawodowych ra- 
ejonalizatorów. Jeżeli te zapowiedzi 
zostaną urzeczywistnione, jeżeli klub 
będzie należycie spełniał wszystkie 
swe zadania, to można oczekiwać, że 
w roku bieżącym  racjonalizatorzy 
przysporzą zakładom znacznie wię- 
gej oszczędności, niż w roku ubieg- 
ym. 

Obydwa kluby nie nawiązały ścis= 
łej współpracy z Politechniką Łódz- 
ką, tak jak to było postanowione na 
pierwszej w Łodzi naradzie racjonali- 
zatorów inaukowców. Zarówno przed- 
stawiciele klubów PZPB im. Marchlew 
skiego i PZPB Nr5 przychodzili kilka 
krotnie na zebrania, jakie organizo- 
wali u siebie naukowcy, nie wyciąg 
neli jednak z tego żadnych wnios* 
ków. Nie przedłożyli planu pracy, nie 
powiadomili naukowców na jakim od- 
cinku mają trudności i nie zwrócili 
się z prośbą o wygłaszanie prelek- 
cji 

"Z drugiej zaś strony szkoda, że w 
ciągu tak długiego czasu, jaki upły- 
ngt od narady, nikt z Politechniki 
nie zainteresował się działalnością 
tych dwóch, należących do najwięk“ 
szych w Łodzi klubów racjonalizator- 
skich. Szczególnie, — jeśli chodzi o 
klub w „Bawełnianej Piątce", który 
ma bardzo rozległą działalność, obej. 
mującą dział bawełniany, chemiczny 
i giimowy. 

Najwyższy czas, żeby współ- 
praca między  racjonalizatorami 
i naukowcami, © której tyle się 
mówi, stała się wreszcie reslna, 
aby wypłynęła zarówno ze stro” 
ny racjonalizatorów, jak i nau- 
kowców. 


+ 


JU | 


dosłownie całą załę koncertową? 


sce lLiudotwej,.. 


wzbiera, 


STAŁE", 


Ano, oliwa na wierzch wypływa, nawet w mętnej wodzie polityki B BC, 
Oczywiście, nie jest dla nas żadną rewelacją realność naszego budżetu pańe 
stwowego i stabilizacja cen w Połsce Ludowej, ale potwierdzenie tej prawdy, 
przez lubującego się w kłamstwach wroga — to ma swój, że tak powiem, 


zięk i polityczną wymowę! To 


dla wszystkich, którzy „wątpię“, krytykują i stoją na pozycjach wywłasze . 
czonego hr. Augusta z tygodnika „Przekrój”, 

Ponieważ jednak oni sę głównymi adresatami „bum-bum-bumu”, kas 
mentator śpieszy ze słowami „pociechy”. Budżet Polski — powiada — nia 
przestrzega hierarchii potrzeb i wydatki na różne cele nie odznaczają się 


właściwą proporcją. Ma rację BBC! 


blisko 45 proce, na rozwój gospodarki narodowej, 32,6 proc. — na cele nas 
ukowe, kulturalno-oświatowe, zdrowotne i zpołeczne..| To przecież nie 
ma nie wspólnego z „proporcją” budżetów państw miarshallowskich, np. 
„Francji, gdzie troska o zbrojenia zaćmiewa zupełnie troskę o dobro obywa» 
tela i dobrobyt państwa... a wydatki na kulturę spadły do śmiesznego ode 
setka 0,1 proc. wsłuteł: czego coras częściej snuje się plany wyprzedaży, słyn: 


nych płócien: s Louvre'i 


Ale cóż, marshallowcy, wolą eoca-colq — my, wolimy budować. 


— Czy zauważył pan — spytała mmie pewnego resu jedna s, mających 
skłonności do detonacji i fałszowania, śpiewaczek — że głos mój wypełni 


— Owszem — odparłem. — Publiczność nawet soczęła dość Humnie 
wychodzić, aby było dla niego więcej miejsca... 

Jeśli chodzi o detonacje i fałsze londyńskiej BBC, duża, jak toe się mó” 
wi, część naszej radiowej publiczności odchodzi od odbiornika, pozosta» 
wiając „bum-bum-bum” prawie bez słuchaczy, Oczywiście, jest jeszcze garść 
bęcwalskich, którzy w „głosie (rządowej) Anglit* szukają miłych dła siebie 
tonów: akordów trzeciej wojny, nutek antyradzieckich, polek przeciw Pole 


1 tu trzeba przyznać, że łondyńska solistka, misa Bum-Bum-Bum, sa 
soli czasem swym „wiernym” coś takiego, że, oż w nich żółć wojenna 


Bo weźmy choćby jedną z ostatnich. audycji BBQ. Omawiano w niej 
nasz budżet państwowy na rok 1950. Słucha bęcwalski jeden z drugimy 
myśli sobie, zacierając rączki; no, teraz zaleją sadła za skórę, a tu tymczae 
sem komentator radia brytyjskiego bąka s zakłopotaniem: „BUDŻET — 
powiada  melanchalijnie — JEST CAŁKOWICIE ZRÓWNOWAŻONY” 
1 „WYDAJE SIĘ BYĆ REALNY“, bo „CENY W POLSCE S4 DOŚĆ 


w głowie szum 


jest równocześnie niezgorsza pigułka 


Bo cóż to właściwie za „hierarchia 


Et, 


— 


Bogacze wiejscy i ich poplecznicy 


sabotują kontraktację w powiecie skierniewickim 


ale również często wykorzystują łu- | jących się przeważnie ze Średniorol= 
dzi zdeklasowanych o nieokreślonym | nych, a nawet niekiedy i bezrolnych 
obliczu politycznym i słabym kręgo-| chłopów. Owl poplecznicy bogaczy 


W tym czasie, kiedy wysiłki mało- 
i średniorolnych chłopów skupiają 
się wokół planowego i terminowego 
przebiegu akcji siewnej oraz spraw- 
nego wykonania kontraktacji, jako 
pierwszego stopnia do wprowadzenia 
planowej gospodarki w rolnictwie, 
wróg klasowy usiłuje za wszelką ce- 
nę przeszkodzić w przebudowie gospo 
darczo-społecznej wsi. 

Bogaczs wiejscy nia tylko sami 
występują przeciwko planowej gospo 
darce i spółdzielczości produkcyjnej, 


słupie moralnym, dla przeprowadza=| zależai 


nia swoich niecnych cełów, Nia jest 
to niczym nowym. Jeśli sięgniemy do 
dziejów walk kłasowych w Związku 
Radzieckim, to spotkamy na kartach 
Historii WKP(b) wiele faktów stwier- 
dzających, jak to niegdyś kułacy w 
walce z partią bolszewików posługi- 
wali sią kadrą swoich popleczników, 
tak zwanych podkułaczników, składa 


Robotnicy podejmują masowo | Czyn 1-Majowy 


zobowiązania 1-Majowe 


W dalszym ciągu bez przerwy na- 
pływają do naszej Redakcji zawis- 
domienia o zobowiązaniach 1-Majo- 
wych. Łódzka klasa robotnicza z ð- 


'gromnym entuzjazmem podejmuje 


zobowiązania dla godnego uczczenia 
Święta Pracy, dając zarazem wyraz 
swej troski o przedterminowe wyko- 
nanie Planu 6-letniego. 

Tak więc tow. Koch » Centrali 
Handlowej Ceramiki podaje nam, że 
tow. tow. Pape i Kajdziński — szo” 
ferzy, przyrzekli przejechać dodatko- 
wo 50 tysięcy kilometrów bez kapi- 
talnego remontu wozów. 

Tow. Ignaczak z PZZPJĆ Łódź-Po- 
łudnie zawiadamia, że wydział elek- 
tryczny zakładów  wyremontuje w 
kwietniu 18 silników zamiast 10 a 
poza tym usunie wszelkie awarie. 
Wydział ślusarski przeprowadzi do- 
datkowo kapitalny remont 2 maszy” 
nek  nicielnicowych, 150. oliwiarek, 
180 wrzecion do skręcarki i 800 róż: 
nych części do mąszyn. Stolarnia spo- 
rządzi dodatkowo 100 bijaków do 
krosien, 6 szafek dla tkaczy i wyko- 
na kapitalny remont 5 bidet. Zgodnie 
z zobowiązaniami długofalowymi ca- 


łą załoga zobowiązała się podnieść 
jakość do 6:38 proc. pierwszego ga 
tunku i zmniejszyć odpadki do 8,5 
proc. 

Korespondent nasz z UŁ donosi, że 
wszyscy ZAMP-owcy koła Nr 4 na 
zebraniu swym w dniu 80 marca br. 
zobowiązali się w ramach Czynu 1- 
Majowego wykonać we własnym -z8 
kresie boisko sportowe przy ul. Ko 
pernika. 

Tow. Zyżko z ŁZWANN pisze, że 
ZMP-owcty oddziału montażowego 20- I 
bowiazali się uporządkować salę oraz 
przewieźć odpadki na właściwe miej" 
sce. 


załogi PZPW Nr 39 


Tow. Olkusz zawiadamia nas, że 
załoga PZPW Nr 39 -masowo podjęła 
zobowiazania 1-Majowe.” Wśród po- 
wszechnego entuzjazmu uchwalono 
rezolucję następującej treści: ` 

„My, załoga PZPW Nr 89 w 

Łodzi, świadomi obowiązku bojo- 

wego i socjalistycznego stosunku 

do pracy, do zadań, stojących 
przed klasą robotniczą, dla ucz- 
czenia 1-Majowego Święta mię 
dzynarodowego proletariatu, zo- 
bowiązujemy się: 

Plan państwowy przędzalni wy 
konać do dnia 30 listopada, zaś 

tkani i wykończalni do dnia 14 


Korzystamy z doświadczeń radzieckich 


„Ostrzenie narzędzi, sporządzonych 
z węglinów spiekanych (noże „Ydja”) 
natrafiało w Wi-Fa-Mie na poważne 
trudności, Używane do ostrzenia tas- 
cze szybko się żużywały, były przy 
tym trudne do nabycia, Podejmowane 
przez racjonalizatorów Wi-Fa-My licz 


Żle się dzieje 


w gminnej spółdzielni w Rawie 


Olbrzymi rozwój budownictwa w 
Polsce wymaga oszczędnego gospoda- 
rowania materiałami budowlanymi, 
Materiały te powinny być przydzie- 
lane według najistotniejszych po- 


trzeb. Inaczej jednak dzieje się w 
gainnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Rawie Mazowieckiej. 


Spółdzielnia ta otrzymała ostatnio 
kilkadziesiąt rolek papy do detalicz- 
nej sprzedaży na drobne remonly da- 
chów. Rozdziałem papy zajął się Ko- 
mitet Członkowski, pamietajac przeda 


U 


wszystkim o sobie i członkach zarzą 
du gminnej spółdzielni Nie zapóm- 
niał również o bogaczu wiejskim, po- 
siadającym 40 ha ziemi uprawnej, 
przydzielając mu 15 rolek papy. A co 
otrzymują chłopi mało- i średniorolnię 

Władze nadrzędne winny zaintere- 
sować się tego rodzaju działalnością 
Komitetu Członkowskiego. 


korespondent „Głosu” 
W. P. 
Rawa Mazowiecka 
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ne próby ulepszenia tych tarcz długo 
pozostawały bezskuteczne. Dopiero w 
pierwszych dniach lutego, po. otrzy~ 
maniu szczegółowego opisu ostrzałki 
elektrokontaktowej (polega na kon- 
takcie elektrycznym) wynalazku in- 
żyniera radzieckiego, Perlina, przy: 
stąpiliśmy do prób nad wprowadze- 
niem i u nas owej ostrzałki. Wyko- 
nanie ostrzałki połecono wydziałowi 
narzędziowni, który w pełni zadowa- 
lająco wywiązał się ze swego zada- 
nią. A 

Pierwsze próby naszej ostrzałki 
przyniosły pomyślne wyniki. Dzięki 
temu ulepszeniu uniezaleźniliśmy się 
całkowicie od dostawy tarcz ze sto- 
pów spiekanych, sprowadzanych czę- 
stokroć za dewizy z zagranicy. 

W ten sposób Wi-Fa-Ma raz jesz- 
cze udowodniła, jak wielkie korzyści 
możemy uzyskać, czerpiąc z dorobku 
wiedzy i bogatych doświadczeń na- 


szego niezawodnego _ przyjaciela, 
Związku Radzieckiego. 
Z. Weszke 


korespondent z Wi-Fa-My 


ao a Ak | 


grudnia br. Ponadto zobowiązuje- 
my się wykonać do końca roku 
1950 ponad plan państwowy 86.600 
kg przędzy oraz 66.000 metrów 
tkanin gotowych, Plan jakościowy 


od swych mocodawców f 
związani z nimi finansowo, rozpijani 
przez nich I demorałizowani zastępo* 
wali ich w takich chwilach, kiedy ku- 
łak wolał nie ujawniać swego wis- 
ściwego oblicza. 


Zdarzejące się na terenie naszego. 
województwa wypadki występowania 
mało- i średniorolnych chłopów, 8 na 
wet urzędników państwowych w obra 
nie interesów bogaczy wiejskich są 
wielce pouczające, 


A oto przykłady, W powiecie skier 
niewickim członek Gminnej Rady Na 
rodowej, gminy Grzymkowice, 
jan Troliński zdemaskował się, jako 
zausznik bogaczy wiejskich, wystę 
ując publicznie na zebraniu Gminnej 
Rady Narodowej przeciwko kontrak* 
tacji. Podobny wypadek nastąpił w 
gminie Doleck, tegoż powiatu, gdzie 
pełniący obowiązki wójta, Jan Kra- 
kowiak na posiedzeniu Gminnej Rady 
Narodowej agitował przeciwko kore 
traktowaniu roślin przemysłowych, 


Ci ludzie, którzy zamiast swym 
przykładem oddziaływać w sposób 
należyty na biedotę wiejską, zdra- 
dzają swoją klasę, winni być przez 
Łatwo £ 


w tkaninach gotowych wykonaći takich agitatorów zedrzeć maskę, u- 
w granicach od 80 procent pierw-jjawniając ich właściwe oblicze rene- 


szego gatunku. 


Podejmując wezwanie Hajdue- 
kich Zakładów Hutniczych, zobo- 
wigzujemy się do dnia 20 kwiet- 
nia br. rozpracować należycie za” 
gadnienie nadmiernych zapasów 
w magazynach, jak: surowce, art. 
techniczne, chemikalia i przędza 
oraz skrócić dotychczasowy czas 
cyklu obrotowego. 


Nadmierne środki obrotowe 
przekazać do dyspozycji gospo- 
darki narodowej, z czego dla ne” 
czenia 1 Maja zobowięzwjemy się 
zwołnić do dnia 25 kwietnia su- 
mę zł 15 milionów. 


Odpowiadające na apel oszezęd- 
nościowy tow. Wałaszczyka, Z0- 
bowiązujemy się zmniejszyć ilość: 
odpadków o 1 procent, przez co 
do końca roku  zaoszczędzimy 5 
milionów złotych. 


Poza tym do 24 kwietnia br. za- 
łoga podejmuje się zakończyć cał- 
kowite uporządkowanie  fabrycz* 
nych obiektów, nadać im estetycz- 
ny wygląd przez: pobudowanie 
nowych parkanów, założenie skrzy 
nek z kwiatami oraz urządzenie 
trawników, 


[ik szybko demaskowani. 


gatów i kułackich zaprzedańców, 


Aby szkodzić nowej wsi bogacze 
chwytają się również i innych metod. 
Mianowicie, usiłują oni wykorzysty= 
wać swych zauszników, jako „maszy 
nę do głosowania”, starając się we- 
drzeć do zarządów gminnych spół. 
dzielni, mleczarni itp. 


I tak w gminie Głuchów powiatu 
skierniewickiego, został wybrany do 
Zarządu Spółdzielni ZSCh. głosami 
„podkułaczników” bogacz Dyśko, %8- 
trudniający w swym gospodarstwie 
2 siły najemne, 

Do Zarządu tejże spółdzielni obroń- 
cy interesów wyzyskiwaczy przefor- 
;sowali również innego bogacza, Go- 
łębiowskiego, który niedwuznacznie 
wypowiadał się przeciwko spółdziel- 
czości produkcyjnej. Oczywiścię, że 
ani Dyśko, ani Gołębiowski nie będą 
szczerze pracowali dla dobra gminnej 
spółdzielci, lecz przeciwnie, będą pró 
bowali wykorzystać ją, jako odskócz 
nie dla swych podstępnych zamie- 
rzeń, idących w kierunku sabotowa- 
nia gospodarki spółdzielczej oraz 
państwcwej na wsi, 


Bogacze 1 ich zausznicy zapominają 


Zamierzone do dniafjjednak, że w Polsce Ludowej mało- 


15 maja wykończenie magazynu lub średniorolny chłop nie jest fiż 


technicznego przyśpieszyć i oddać 

do użytku z dniem 25 kwietnia br. 

„Organizacje młodzieżowe zobo- 

wiązały się urządzić do dnia 24 

kwietnia plac do gier sportowych 
i zorganizować koło sportowe. 

J. Olkusz 
korespondent z PZPW Nr 39 


owym ciemnym, zacofanym i zdanym 
na łaskę wyzyskiwaczy, chłopem Pol- 
ski przedwrześniowej. Dziś chłop ma- 
ło i średniorolny opierając się na do- 
świadczeniach Związku Radzieckiego 
zdoła radykalnie oczyścić naszą wiSś 
oraz jej aparat administracyjny 1 go- 
spodarczy z wrogich elementów. 
Kar. 


s 


ob. 


A 


Jak agitatorka z Wytwórni Nr 6| ® 


* 


l a 


zapoczątkowała Czyn 1-Majowy 


Gdy tylko tow. Hełeńa Staniak, 
agitator Wytwórni Nr 6 Zjednoczo” 
nych Zakładów Przemysłu Gumowe- 
go, przeczytała w gazecie, że załoga 
Cementowni „Grodziec“ podjęła Czyn 
1-Majowy wnet zaczęła rozma 
wiać na ten temat z kobietami, pra” 
cującymi na jej taśmie, 


— Popatrzcie w Cementowni 
„Grodzieć* pierwsi w Polsce pomyć- 
leli o tym, żeby godnie uczcić święto 
robotnicze. Słuchajcie, kobiety, czy 
tam pracują inni ludzie, niż u nas? 
Musimy więc także zastanowić się 
nad podjęciem zobowiązań. 1-Majo- 
wych. Wszyscy przecież zdajemy So” 
bie sprawę, że walka o produkcję — 
te walka o pokój. 

— Prawie każda z nas ma dzieci 
— odpowiada jedna z pracownie. — 
Każda gotowa jest do największyc1 
poświęceń, Żeby tylka usunać grożę 
wojny i utrwalić pokój. 

Po tej rozmowie na „taśmie ma- 


tek” — zwanej tak dlatego, że Dp*A- 
cuja tu kobiety, posiadające mate 
dzieci — zaczęto zastanawiać się nad 


tym, jak można było by podjąć żo- 
bowiązania. Nie brakło jednak gło- 
sów, wyrażających powątpiewanie, 
czy podniesienie wydajności na tej 
taśmie jest w ogóle możliwe. 


— A ja wam powiada, że ješt 
możliwe — oświadczyła z motą tow. 
Staniak. — To zal tylka od na- 
szej dobrej woli. Jeśli. wyprodukuje- 
my dwie lub trzy pary śniegowców 
dziennie więcej. to już bedzie dobrze. 
Aby zaś zobowiązania nasze nie byty 
zołogłowne, proponuję już od dziś 
pracować z myślą o 1 Maju. W ten 
sposób już za kilka dni będziemy mo- 
giy dokładnie określić, o jaki procent 
podniesiemy dzienną produkcję. 


Propozycję agitatorki przyjęła ca- 
ła taśma. No, i rozpoczęła się praca, 
Tow. Staniak, będac tzw. „ćwieko- 
waczką”, od której rozpoczyna się 


produkcja śniegowca, zdwoiła swe wy 
siłki i zaczęła „puszczać* na taśmę 
więcej sztuk, uważając, czy wszyst- 
kie kobiety nadążają 1 czy nie ma 
zatorów na taśmie. Pierwszego dnia 
szło truehę opornie, następnego było 
już znacznie lepiej, a.po kilku dniach 
wszystkie kobiety wiedziały, że śmia* 
ło można wytwarzać o 20 par śnie- 
gowców dziennie więcej. 


e e 
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— Nasza taśma do dnia 1 Maja 
podejmuje się wykonać ponad plan 560 
par śniegowców — powiedziała do- 
bitnym głosem na zebraniu całej za” 
togi tow. Staniak. 

— Niech żyją nasze dzielne kobie- 
ty, walczące o pokój! Niech żyją 
przodownice pracy! — odpowiedzia 
ły okrzyki całej załogi. 

Wiele zobowiązań padio na tym pa- 
miętnym zebraniu, Racjonalizator 
tów. Kuropatwa przyrzekł dae do 1 
Maja 3.900 pax podszewki do Śnie” 
goweów. Wszystkie oddziały produk- 
cyjne postanowiły wytwarzać do 1 
Maja więcej, niź zwykle par botów 


dziecięcych oraz damskich, Sortownia 
zapowiedziała podniesienie wydajno- 
ści o 5 proc. Wydział ruchu — prze- 
prowadzeńie systemem  szybkościo” 
ym kapitalnego remontu walcarki 
Nr 34 i generalnego remontu powle- 
karki. 
s Cała załoga zobowiązała się pod 


= 


'nieść produkcję pierwszego gatunku 


o 12 procent i zmniejszyć procent 
nieobecności, Postanowiono przeszxo- 
Uć na kursach zawodowych 80 pra” 
cowników. Personel administracyjny 
ograriczy zużycie surowców przy 
zwiększonym planie produkcyjnym o 
12 ı pół miliona zł oraz zmniejsvy 
zapas wyrobów gotowych przez t- 
sprawnuienie wysyłki wartości 329.800 
złotych. 


Wystuchując tych zobowiązań tow. 
Szuniak odczuwała prawdziwe zado- 
wołeme; przecież w pewnej mierze 
ons przyczyniła się do tego, że Czyn 
1 Majowy robotników Wytwórni Nr 6 
przyniesie państwu nowe korzyści, 
nową, ponadplanową produkcję. 

M. 8. 


C0 


Podniesienie wśród załogi poczucia 
udpowiedzialności, rozwijanie sotja- 
listycznego stosunku do pracy, zwal- 


Doniosła rola agitatorów w zakładach pracy i 


ZX) 


wała się więcej tą sprawą. Odprawy 
agitatorów urządzane były od przy- 
padku do przypadku. Przeglądając 


czanie niausprawiedliwionych nieobec | protokóły dwóch ostatnich odpraw, 


ności, pogłębianie świadomości połi- 
tycznej i społecznej — oto czołowe 
zadania zakładowej organizacji par- 
tyjnej. W wypełnianiu ich poważną 
rolę powinni odegrać agitatorzy przez 


swą stałą, codzienną, niestrudzoną 
działalność, 

z * 
Organizacja partyjna w PZPW 
Nr 3 stworzyła grupy agitatorów 


jeszcze w roku ubiegłym. Od tego 
czasu minęło już kilka miesięcy. jed- 
nak agitatorzy dotychczas nie wyka- 
zali żadnej żywszej działalności, Ko- 
mitet fabryczny poprzestał po prostu 
na mechanicznym „zapisaniu” agitato 
rów, nie uzgodniwszy nawet z nimi 
uprzednio tego wyboru, nie żasta- 
uowiwszy się poważnie, czy owi wy- 
znaczeni ludzie potrafią wywiązać 
się ze swych obowigzków. Żeby cho 
cłaż później udzielono agitatorom 
odpowiednich instrukcji, wyjaśniono, 
co mają robić! Niestety, organizacja 


partyjna w ogóle prawie nie zajmo* | 


można stwierdzić, że po wygłoszonym 
referacie nie wywiązała się żadna 
zywsza dyskusja. Agitatorzy nie mó- 
wili nic o swej pracy, o trudnościach, 
na jakie napotykają, nawet nie za- 
dawali pytań. 

Nic więc dziwnego, że podczas 
rozmowy z niektórymi aqitatorami 
daje się odczuć ich brak powią- 
zania z organizacja partyjną, nie- 
Świadomość zadań. jakie mają do 
spełnienia. Tow. Podczarski nie wie 
ra przykład, co agitator ma wpisywać 
do swego zeszytu sprawozdawczego. 
Tow. Jan Mazur, znajdujący się na 
liście aqitatorów oświadcza, że nie 
może wypełniać obowiązków agita- 
tora, ponieważ uczęszcza na kurs, 
Sprawy tej nikt nie wyjaśnił, nikt nie 
wytłumaczył tow, Mazurowi, -że u- 
częszczanie na kurs bynajmniej nie 
stanowi przeszkody przyę wypełnianiu 
powinności agitatora. 


Agitatorzy „Wałnianej Trójki” nie 


Drogi polepszenia wyników nauczania 


O nowy, socjalistyczny stosunek do nauki wśród młodzieży szkolnej 


O file wśród młodzieży robotniczej 
stosunek do pracy produkcyjnej jest 
już od dawna miernikiem udziału w 
walee o socjalizm i pokój, © tyle przed 
młodzieżą szkolną zagudnięnie posti- 
wienia nauki ma takiej samej pasz- 
czyźnie stanęło stosunkowo niedawno. 
Chociaż w programach  dzidłalnoświ 
Kół szkolnych ZMP oraz drużyn har- 
earskich szkoła ujmowana byłu, jako 
warsztat pracy, to jeduak poza szere 


O czytac ME 


Książki o Armii Radzieckiej 


Wydawnictwo MON. „Prasa Woj 
kowa“ wydaje serię ksiażek pod 
nazwą „Z doświadczeń pracy poli= 
tycznej w Armii Radzieckiej”. Do- 
tychczas ukazały się: następujące 
ksSiażkó; A. Śtapow i W. Kokurow 
— Praca partyjno - polityczna w 6% 
Armii w czasię walk o Stalingrad 
(str. 42) i J. Własow MARKSI- 
STOWSKO - LENINOWSKIE WY- | 
CHOWANIE RADR OFICERSKICH 
(str. 44). 

Pierwsza s tych książek omawia 
niezmiernie doniosłe zagadnienie 
pracy polityczno - partyjnej w sr- 
mii, która to praca była jednym z 


głównych warunków zwycięstwa Sfa | 
lingradzkich żołnierzy rad hitlerow | 
skimi agresorami. | 

Praca Własowa omawia zadania i 
znaczenie bolszewickiego wychowa- 
nia kadr oficerskich jako Części iu* 
teligencji radzieckiej, najważniejsze 
Środki i metody marksistowsko =- 
leninowskiego szkolenia tych kadr, 
a wreszcie sprawę rozwijania poczu 
cia honoru wojskowego wśród ofi- 
cerów. 

Następnym tomem tej serii, który 
się wkrótce ukaże, bedzie broszura 
pit. „NAGRODA — WAŻNY ŚRO- 
DEK WYCHOWAWCZY”. 


O dorobku rolnictwa w ZSRR 


Nakładem Spółdzielni Wydawni 
czej „Współpraca“ ukazały si 


broszury traktujace 0 W 
udoskonaleniach w zakresie kult 
toinej į organizacji pracy na roli w 
Związku Radzieckim Są to Z A 
Kucharewa — 32 q żyta ozimego z 
hektara, M. Łysenki — 708 ceina- 


rów buraka cukrowego z hektara i 


„Dążyć trzeba do dalszego 
TOZRZETZENIA praw robotników 
fizycznych do płatnegó urłopu 
— ze szczególnym uwzględnie- 
niem zatrudnionych przy roba- 
tach, szkodliwych Œa zdrowia, 
opracowania odrębnego statutu 
górniczego, który zapewni nie- 
skrępogany rozwój górnietwa 
polskiego i wwzełędni warunki 


pracy w kopalniach". (z u- 
chwal I! Kongresu Zw. Zawo- 
dowychy*. 
w czasie bieżącej sesji Sejm 
Jstawodawczy RP uchwalił 


przedłożony przez grupę posłów- 
związkowców z tow. Al. Zawadz 
kim na czele, projekt ustawy © 
urlopach dla pracowników zatru 
. dnionych w przemyśle i handlu, 


Rząd ludowy od, pierwszej 
chwili poświęcał wiele uwagi 
sprawie urlopów pracowni ków 


fizycznych. Już w r, 1945 układy 
zbiorowe wprowadzają punkt, 
przewidujący miesiąc urlopu pa 
10 latach nieprzerwanej pracy w 
jednym zakładzie. Od tego czasu 
rozpoczyna się stopniowa likwi 
dacja dysproporcji istniejących 
między uprawnieniami pracowni 
ków umysłowych, a uprawnienia 
mi pracowników fizycznych w 2a 
kresie dysproporcji urlopów. bę 
dącej pozostałością ustawodaw 
stwa ustroju  kapitalistycznego. 
Rzed ludowy uchwala oto trzeci 
z kolei dekret, wprowadzający 
poważne zmiany do obowiązują 
cej dotychczas ustuwy z maja 
1922 roku, którą dawała przywi 
leje pracownikom umysłowym, a 
krzewdziła robotników. 


I N, Rakitina, bohatera Pracy So- 
cjalistycznej, — 46 kwintali pszeni- 
cy jarej z kwintala, ; 

Broszury te przynoszą wiele nie- 
zwykle cennego materiału doświad- 
czalnego | zainteresują niewątpliwie 


rolników polskich a szczególnie na- 


szych przodowników pracy w rolni= 
ctwie. 


Pierwszą 
wadził dekret' 


istotna zmianę wpro 
z 29. TX. 1945 r. 
który rozszerzył prawa’ pragò- 
wrików fizycznych do urlopów 
dzięki temu, że dni świąteczne 
przestano wliczać do urlopu. 
Sprawa wliczania dó urlopu dni 
świątecznych wypadających w 
tym okresie wywoływała przed 
wojną stałe zatargi między robo 
tniicami a fabrykantami, okrada 
jacymi systematycznie robotni- 
ków z i tak niskich norm urlopo 
wych. 

Wymieniony dekret unormo 
wał sprawę wynagradzania za 
dni uriopowe według zasady, żz 
każdy dzień urlopu płatny jest 
tak samo, jak dzień pracy. 

Następny dekret — z 28. VEL 
1948 r. — wprowadził trzy zasa- 
dnicze zmiany: 

rozszerzono moc obowiązu- 
jącą ustawy o urlopach ma 
pracowników zakładów  rzemieśl 
niczych, zatrudniających poniżej 
4 pracowników (za rządów sana- 
cji robotnicy, zatrudnieni w fa 


giem dorywczych akcji nie udało się | mienności i braku dyscypliny or 


zmobilizować mas młodzieży do dłu. |ciągnięcie właściwych wniosków dla 


gofalowego wysiłku w walce o dobra 
wyniki nauki. Sprawa wyników ni. 
uczenia stanęła w całej swej ostrości 
dopiero po pierwszym okresie, kiedy 
poważny odsetek ocen miedostatecz- 
nych zmusił do zwrócenia na to zagad 
nienie szczególnej uwagi. 

W rezultacie narad oświstowych, 
urządzanych przez Partię, ostatecznie 
zrozumisno, że organizacje młodzieżo- 
wa mają specjalnie doniosłe zadanie w 
walce o dobrą naukę i praca ich w 
dużej mierze ządecyduje o procencie 
drugorocznych, 

Jednym z najpoważniejszych czyn- 
ników, warunkujacych pomyślne wy- 
nikj nauki, jest wykształcenie wśród 
młodzieży socjalistycznego  Stosunku 
do mauki. Wtedy dopióro posiądziamy 
najpoiężniejszą i *' najskuteezniejszą 
broń, jaką na terenie szkoły stanowi 
OPINIA UCZNIOWSKA. 

Mausowy ruch współzawodnictwa 
młodzieżowego w przemyśle Świadczy, 


| o młodzież. robotnicza uczestniczy w 


tej „szerókiej samokrytyce klasy TO- 
hotniczej'* i czuje się gospodarzem 
swojego warsztatu, 

Natomiast brak dyscypliny i znacz 
ny odsetek oren _ niedosfatęsznych 
wśród młodzieży szkolnej, w poważnej 
mierze, spowodowane są pozostałościa 
mi kapitalistycznego stosmiu do na- 
uki, W walca o polepszenie wyników 
nauezania należy kłaść zasadniczy ng- 


tisk na wyrobienie wśród młodzieży 
odpowiedzininości za swój warsztat 


pracy. Młodzież musi świadomie ucze 
stniczyó w procesio. nauczanią, Dlate- 
go obok nustałonych już form walki 
ze spóźnieniami i nieobecnością, hár- 
cerstwo na terenie Łodzi zainicjowało 
narady klagowe na wzór produkcyj- 
nych w przemyśle. Celem tych zebrań 
jest samodzielne wykrycie przez mło 
dzież źródeł złych wyników, niesu- 


zliłewidowamia tych niedomagań, 

Pierwsre nnrady odbyły się w szko 
le* podstawowej przy III jedenastolat 
co w łodzi. Młodzież podeszłą bardzo 
poważnie do zagadnienia. Zarówno 
tom, jak i treść dyskusji na temat o- 
cen poszczególnych uczniów wskazy- 
wały, że powstnje w tej klasie nowy 
stosunek do pracy szkolnej. Pornszo- 
no na przykład sprawę podpowiada- 
nia. 

Jestem przekón£ny, Że pó uwagsch, 
jakie koledzy wypowiedzieł; pod adre 
sem kilku „podpowiąadaczy*, solidar- 
ność w tej klasie nabierze cech  TZE- 
£ stego koleżeństwa, Dyskusja mło 
dzieży nad jawnie ogłaszanyńij OC&- 
nami, rozpatrywanie przyczyn  niedo- 
ciagnięć posohów U usunięcia 
przez mdudziez cmlej klasy — to lek- 
cje krytyki i samokrytyki, to szkoła 
odpowiedzialności za praco oraz mobi- 
lizowanie opinii uczniowskiej dla win- 
śćiwej oceny postępowania kożegów, 
Nerady tego typu, przy udziale rodzi 
ców i opiekunów klasy, mogą się stać 
narodzinami socjalistycznego stosunku 
do nauki wśród mas młodzieży szkol. 
nej. 

Doświadczenie Łodzi wykazało, że 
jamność ocen, pokazywanie na przy- 
kładach zła społecznego, wynikającego 
z każdej „złapanej dwójki“, stawianie 
odpowiedzialności Za naukę przed 
młodziężą dają niekiedy lepsze wyni- 
ki, niż konferencje wywiadowcze z ro 
dzicami. 

Hartorstwo, dotychczas odgrywające 
ograniczoną rolę w oddziaływaniu na 
młodzież, zə względu naswój mały stan 
liczebny, obecnie poważnie wzrosło ł 
ma dalsze perspektywy powiększania 
szeregów w oparciu o ogniwa szkolne, 
Wraz za wzrostem liczbowym  zwię- 
ksza się waga wpływów  harecrstwa 


i 


ąz wy Programy naszej pracy jak i fun- 


kcją przenoszenia zadań ZMP na Od. 
cinek dziecięcy obowiązują mas do 
wzięcia kierowniczego i odpowiedzial 
nego udziału w walce o usprawnienie 
warsztatu naszej pracy. żywy i twór 
czy udział młodzieży harcerskiej w na 
radach klasowych może poważnie przy, 
czynić ię do rozszerzenia naszej pra- 
sy i rozwinięcia wpływów ne młodzież 
niezorganizowanę dla wykształcenta 
socjalistycznego stosunku do nauki, 
Andrzej Albrecht 


Nr 95 


GZŻWNSZZACZZĄNCZZZOSCZŁAAS CZCI EZ) 


iedopaćrzemia 
organizacji partyjnej w PZPW Nr 3 


brali udziałi w wałce z nieusprawie* 
dliwionymi nieobecnościami. Agitato- 
rzy nie prawie nie zdziałali dla pobu- 
dzenia prac klubu korespondentów. 
Chociaż do klubu tego należy kilku 
agitatorów, nie urządzili om w ciągu 
dwóch miesięcy ani jednego zebrania, 
nie opracowali gazetki ściennej, Po- 
dobnie nie odegrali też poważniejszej 
roli przy podejmowaniu zobowiązań 
długofalowych. 

Faktem jest, że załoga bierze czyn» 
ny udział we współzawodnictwie dłu- 
qofalowym, lecz również i to nie jest 
zasługą agitatorów. A. przecież rozwój 
współzawodnictwa, organizowanie co- 
raz większej ilości robotników do t- 
czestnictwa w tym ruchu — to wła- 
śnie bojowe zadania agitatorów. 

t s * 


Niezaprzeczalną winę za ten stan 
ponosi zakładowa organizacja partyj- 
na, która nie doceniła znaczenia i do 
miosłości pracy agitaątorskiej. Dużą 
odpowiedzialność za brak kontroli po 
noszą tutaj również „towarzysze £ 
Dzielnicy Górna-Lewa, 

Niedawno w PZPW Nr 3 wybrano 
nowe władze partyjne. Jednym z ich 
głównych zadań jest obecnie przystą- 
pienie do zorganizowania od nowa 
sprężystych i sprawnie działających 
grup agitatorów. Należy objąć ich 
szkoleniem partyjnym. Trzeba wpro” 
wadzić stałą kontrolę ich poczynań 
— podczas częstych odpraw w zakła- 
dzie i na Dzielnicy. Trzeba do pracy 
agitacyjnej wciągnąć więcej kobiet, 
stanowiących znaczny odsetek zało- 
gi. Należy silnie powiązać agitato- 
rów z organizacją podstawową, aby 
zwracali się oni do komitetu o radę i 
pomoc, BS 

Agiiatofzy mogą | powi: ra 
w PZPW Nr 3 pow KE oer cha 
waniu szeregu braków na odcinku 
produkcyjnym, przy podnoszeniu po- 
ziomu ideologicznego robotników. A 
przede wszystkim na polu jeszcze ái 
ślejszego powiązania organizacji par- 
tyjnej z masami bezpartyjnymi. 

M. K. 


Wieści 


z ZSRR 


Inicjatywa nowatorów zamieniona w czyny 


MOSKWA (AR). W «całym 
Związku Radzieckim szerzy się ruch 
walki o oszczędność surowca i ma- 
teriałów, zapoczątkowany © inicja- 
tywy Lidii Korabelnikowej i Fiedo- 
ra Kuzniecowa. 

Załoga Fabryki Obuwia Nr 1 w 
Atma ~ Acie, wyprodukowała ponad 
plan kwartalny około 5 tys. par obu 
wia, z czego 1600 par wyłącznie z za 
eszczędzonego surowea. Załoga fa- 
bryki zobowiązała się, że co 26 dzień 
będzie produkowała obuwie wyłącz- 
nie z zaoszczędzonego materiału. 


- 
Do walki o oszczędność surowca 
przystąpiła również załóga Buchum- 


skiego ~ Kombinatu  Obuwianego. 
Przodownicy produkeji zobowiązaii 
się oszczędzać co miesiąc od 600 do 
1200 dem. kw. skóry, cholewkowej. 


«e 

Gorący oddźwięk znalazła inicja- 
tywa mowatorów produkcji wśród 
mietalurgów Stalingradu. Hutnik fa- 
bryki „Czerwony Październik”, Bie- 
łousow, zaoszczędrił w marcu 10 ton 
mazutu i z zaoszczędzonego paliwa 
dał dodatkowo półtorej tony wyto” 
pu, Biełousow postanowił walczyć o 
oszczędzenie takiej ilości paliwa, 
która pozwoliłaby mu dać dodatko- 
wo dwa pełne wytopy w ciągu mie- 
siąca., 


Współzawodnictwo Pierwszomajowe 


MOSKWA (AR). — Ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckiego ma- 
pływają meldunki o wspaniale roz- 
wijającym się ruchu współzawodni- 
ctwa pierwszomajowego. 

W Fabryce Metalurgicznej im. 
Dzierżyńskiego w Dnieprodzierżyń- 
sku, brygady słynnych majstrów pie 
ców hutniczych, Iwana Babienko i 


"Aleksandra Filippowa dają setki ton 


wśród młodzieży szkół podstawowych. | surówki żełaznej ponad plan. 


USTAWA O URLOPACH 
— nowa cenna zdobycz klasy robotniczej 
Aleksander Barski 


wiceprzewodniczący CRZZ 


kich warsztatach w ogóle nie 
mieli prawa do urlopów); 
sp młodzież otrzymała prawo 
korzystania z 7 - dniowego 
płatnego uriopu wypoczynkowe- 
go już po półrocznej pracy w za 
kładzie — (w latach rządów sa- 
nacji w praktyce młodzież nie 
korzystała z urlopu prawie ni- 
gdy, ponieważ przy nadmiarze 
rąk roboczych młodzież z reguły 
redukowano, nim zdołała zdobyć 
prawo do urlopu); 


p dekret usankcjonował praw- 
è? nie przepisy, zawarte w u- 
kładach zbiorowych, zapewnia- 
jące pracownikom fizycznym mie 
siąc płatnego urlopu po przepra 
cowaniu 10 łat w jednym zakła- 
dzie pracy. 

Jakie zmiany wprowadza u- 
chwalona obecnie ustawa o urio 
pach pracowniczych i kogo obej 
muje? 

Ustawa obejmuje pracownikow 
zatrudnionych w przemyśle i 
handłu, górnictwie,  biurowości, 


komunikacji I przewozie, szpitał 
nictwie, instytucjach opieki spo- 
łecznej, użyteczności publicznej 
i innych zakładach pracy. 

Nowa ustawa przyznaje wszyst 
kim pracownikom fizycznym, 
zatrudnionym w przemyśle i han 
diu prawo do corocznego płatne 
go urlopu według następujących 
norm: 12 dni po roku pracy za- 
miast dotychczasowych 7 albo 
8, 15 dni po 3 latach i miesiąc po 
10 latach nieprzerwanej pracy 
w jednym zakładzie pracy. 


Nowa ustawa przewiduje rów 
nież, wzorem ustawodawstwa so 
cjalnego Zw. Radzieckiego, do- 
datkowe płatne urlopy dla pra- 
cowników, zatrudnionych przy 
pracach szęzegółnie uciążliwych 
lub’ szkodliwych dla zdrowia. 
Zasada dodatkowych urlc»ów za 
początkowana zostałą i zrealzo 
wana w górnictwie w Karcie 
Górniczej. 

Nowa ustawa o urlopach jest 
więc dsiszym poważnym krokiem 


o = m mz 


naprzód w dziedzinie rozbuda- 
wy naszego ustawodawstwa so- 
cjałnego na zasadach sprawiedli 
wości społecznej. 

Trzeba żazńaczyć, że przerwy 
w pracy, powstałe nie z winy ro 
botnika, nie ograniczą jego praw 
urlopowych. Ustawa‘ stwierdza: 
„Rada Ministrów określi przypad 
ki, w których przerwy w zatru- 
dnieniu oraz zmiany zakładu pra 
cy, powstałe w związku z wojną 
1939 — 1845 nie będą miały skut 
ków, pozbawiających pracowni 
ka praw do korzystania z urlo- 
pu, lub ograniczających go w 
tych prawach. Ustawa przew- 
duje również, że wojskowi powo 
łani ma ówiczenia nie będą poz- 


bawieni praw do:korzystania z 
pełnego, przysługującego im 
urlopu. 

Nowa ustawa kłądąc nacisk 


na ciągłość pracy, stwarza przy” 
wileje dla robotników sumien- 
nych, odmawiajac ich fazikom, 
lubiącym zmieniać miejscą pra- 
cy. Jasna rzecz, że pojęcie cią- 


Górnicy Karagandy zobowiązał 
się dać z okazji święta pierwszoma= 
jowego kilka pociągów paliwa po- 
nad plan. Zobowiązania te są z pū- 
wodzeniem wykonywane. 

Załoga fabryki tekstylnej „Czer 
wony Tkącz* w Leninabadzie, dała 
w pierwszym kwartale dziesiątki ty 
sięcy metrów tkanin jedwabnych 


wysokiego gatunku ponad pian. 


głości pracy nie mogło istnieć w 
ustroju kapitalistycznym, w u- 
stroju niosący robotnikom bez- 
robocie, głód i nędzę, w ustroju, 
w którym istniał stworzony 
przez kapitalistów cały skompli 
kowany system takiego regulo- 
wania redukcji i wymówień, aby 
prawo do urlopu praktycznie 
sprowadzić do zera, 

Rozbudowa uprawnień urlopo 
wych jest nową cenna zdobyczą , 
klasy robotniczej. Stała się ona 
możliwa dzięki wielkimi produk- 
cyjnym osiągnięciom kraju, dzię 
ki ofiarnemu wysiłkowi całej kła 
sy robotniczej, który znalazł wy 
raz w przedterminowym wyko- 
naniu planu trzyletniego i we 
wzroście wydajności pracy. 

Wkroczyliśmy obecnie w pierw 
szy rok realizacji Planu Sześcio- 
letniego, planu zbudowania w 
Polsee fundamentów socjalizmu. 


Wypełnienie zadań Planu Sześ 
cioletniego wymaga od Klasy'ro- 
botniczej dalszego wzmożonego 
wysiłku, Qalszego upowszechnie- 
nia potężniejącego wciąż rachu 
współzawodnictwa pracy i racjo* 
nalizatorstwa, dalszej  _wzmożo- 
nej walki z nieusprawiedłiwioną 
absencją i spóźnianiem się do 
pracy, dalszego wzmocnienia pro 
letariackiej dyscypliny pracy. 


Wypelnienie tych zadań, do- 
prowadzi niechybnie do dalsze- 
go wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących, dalszych, jeszcze 
wspanialszych zdobyczy socjal- 
nych. 


(„Trybuna Ludu“). 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
23 — PZPB 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce". 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
63 — Komisariat MO. 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK s 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 

Kino POLONIA wyświetla film pro 
dukcji radzieckiej pt. „Córka kapita- 
na“, 

Kino „Robotnik“ — film „Ali 
Baba i czterdziestu rozbójników“. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
= Armli Czerwonej 19, tel. 287. 


Ob. 
Dyonizy 
ma głos... 


Przed świętami w domu jest 
moc pracy. Nic też dziwnego, że 
ostatnio pisałem znacznie mniej, 
ponieważ moja Pelasia zapędziła 
mnie doswojej „babskiej”* roboty. 


Ale dziś zbuntowałem się. Ja- 
ko, że święta się zbliżają, a ja na 
wet pożądnego okrycia głowy nie 
posiadam, wyszedłem na Miasto, 
ażeby kupić sobie jakąś czapkę. 


Przedwczoraj byłem z Pelasią 
po zakupy świąteczne i zwróci- 
łem uwagę, że na ul. Armii Czer 
wonej jest skład czapek, w domu 
przy rogu ulicy Karniszewskiej. 
Sxyld na sklepem głosił: „Pracow 
nią Czapek — Władysław Grusz- 
czyński'. Tam też skierowałem 
swoje kroki. 

Wchodzę więc do skłepu i py- 
tam uprzejmie ekspedientki czy 
są czapki lefnie na sprzedaż. Trze 
ba wam było było widzieć jej 
minę..„Cóż wy obywatelu, u nas 
czapki?'* — Zdziwiłem się i rozej 
rzałem się uważnie po sklepie. 
Wokoło stały bańki z mlekiem. 
Pomyślałem sobie, że się omyli- 
łem i wyszedłem na ulicę, ażeby 
jeszcze raz skontrolować napis 
nad sklepem. I faktycznie wielki 
szyld gosił, że jest tu jednak pra 
cownia czapek. Tylko mała ta- 
bliczka ńa wystawie informowa- 
ła, iż jest to sklep Nr 7 Okręgo- 
wej Mieczarni Spółdzielczej „Ry 
pułtowice*, 

A gdy już mowa o szyldach, 
zdradzę wam jeszcze jedną tajem 
nicę. Nad sklepem masarskim Nr 
45 PSS przy ul. Południowej 1, do 
tąd widnieje napis, że jest to sklep 
rzeźniczy niejakiego Piotra Sax 
tury. 

Wydaje mi się, że tak być nie 
powinno obywatele. Jeśli spół- 
dzielnie nie mają pieniędzy na 
sprawienie sobie nowych  szyl- 
dów, to niech przynajmniej zama 

„żą stare napisy. 


Wasz Dyonizy. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


do „Głosu Rokotniczego“ 
„Ełosu Piotrkowskiego" 
„Głosu Radomszczańskiego " 
„Głosu Pabianic“ 


przyjmują 
Urzędy i Agencje Pocztowe 
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Wyzysk  biedniejszej części wsi 
przez bogaczy chłopskich przybiera 
różne, często bardzo zamaskowane 
formy. Jedną z nich bardzo dokucz- 
liwą dla biedoty oraz mało i średnio 
rolnych chłopów było wypożyczanie 
za wysoką opłatą lub na uciążliwy 
odrokek: koni, maszyn i narzędzi rol 
niczych. Wielu bogaczy wiejskich ku 
powało przed wojną, po to właśnie 
większą ilość koni i maszyn rolni- 
czych, aby przy ich pomocy zarabiać 
i żerować na biedniejszej części wsi. 


W Polsce Ludowej ten zyskowny 
proceder został ograniczony przez 
dekret Rady Ministrów z dnia 12 


września 1947 roku, który wprowa% 


dza obowiązek pomocy sąsiedzkiej, 
ciążący na posiadacząch koni i ma- 
szyn rolniczych. Zgodnie z tym de- 
kretem cały plan akcji sasiedzkiej 
wraz. z tabelą opłat ustala Gminna 
Rada Narodowa, wykonują go wój- 
towie i sołtysi przy czynnym współ- 
ucziale Kół Gromadzkich Zwiczku 
Samopomocy Chłopskiej. W tem. spo 
sób, wynajmowanie koni i maszyn 
rolmiczych przestało być sprawą pry 
waing, obchodzącą tylko dwóch rol- 
ników, a stało się sprawą srołeczną, 
którą rozważa è planuje cała groma- 
da. I to jest zupełnie zrozumiałe. 
Ustrój kapitalistyczny nie dał o 
zwiększenie plonów i hodowli w dro 
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GŁOS PABIANICKI 


Dekret o pomocy sąsiedzkiel 


drogą do podniesienia gospodarki mało i średniorolnych chłopów 


bnych gospodarstwach chłopskich, 
nie interesował się tym, czy mają 
che niezbędny sprzężaj do obrobie- 
nią pól i pozostawiał te sprawy wol- 
nej grze sii t. zn. pozostawiał mało i 
średniorolnego chłopa na łup boga- 
cza i kapitalisty wiejskiego. 

W Polsce Ludowej podniecienie 
produkcji rolnej, a tym samym i do- 
brobytu drobnych i średnich gos- 
podarstw chłopskich jest specjalną 
troską rządu ludowego, a ogranicza- 
nie różnych form wyzysku kapitali- 
stycznego na wsi — jego obowiąz- 
kiem. 

Dekret o pomocy sąsiedzkiej w rol 
nietwie przyjęty został z wielkim za 
dowoleniem przez biedotę wiejską 
oraz małorolnych chłopów, a z nie- 
nawiścią przez bogaczy wiejskich, 
którzy próbowali i wciąż jeszcze pró 
bują ufrudniać albo wprost unie- 
możliwić ctosowanie pomócy sąsiedz 
kiej, badź zepchnąć ją na tory ja- 
kiejś „dobroczynnej* pomocy. 

Pomoc sąsiedzka nie może być 
czymś przypadkowym, stosowanym 
jedynie w stosunku do wdów, sierot 
i to tylko w czasie akcji siewnej lub 
żniwnej., Plan pomocy sąsiedzkiej 
prwinien być opracowany na cały 
rok i uwzględniać nie tylko piłne 
prace polne, ale również i takie spra 
w, jak dostawę materiałów budo= 


Nowy kluh racjonalizałorów 


powstał w Zduńskiej Woli 


W Zduńsko-Wolskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego powstał 
klub racjonalizatorów, którego brak 
poważnie dał się odczuwać. Rozwój 
racjonalizatorstwa i nowatorstwa był 
hamowany przez brak ujęcia go w 
pewne formy organizacyjne. Obec- 
nie zostały stworzene warunki, żeby 
wszelkie pomysły i udoskonalenia 
były przedyskutiowane i ewentulnie 
uzupełnione, zanim zostaną zastoso- 
wane w p.cdukcji. 

W szeregach klubu znalazł się An- 
toni Kamola, wielokrotny racjona- 
lizator, majacy za sobą wiele uspra- 
wnienień i pomysłów. Między inny- 
mi tow. Kamola założył większe ko- 
ła na transmisji, zwiększając tym sa 
mym ilość obrotów maszyn szwalni- 
czych o 25 procent. Dalszym pomys- 
ten tow. Kamoli było wyproduko- 
wanie szczoteczki do maszyn -== 'cz- 


kowych z włosia końskiego i starych 
pudełek konserwowych. Dotychczas 
szczoteczki te były sprowadzane, a 
nie zawsze można je było otrzymać. 
Produkowanie szczoteczek z krajo- 
wych materiałów dało fabryce wiel- 
kie oszczędności, a tow. Kamola otrzy 
mał dyplom uznania. 

Do klubu należą również tow. Ryu- 
szard Kauc — mistrz dziewiarski i 
tow. Jan Cipiszewski — mistrz na 
szwalni, którzy własnym przemys- 
łem dorabiają części do maszyn dzie 
wiarskich, co jest wielkim osiągnię- 
ciem dla fabryki, 

Członkowie nowozżałożonego klubu 
wykazali pełne zrozumienie obowiąz 
ków, jakie nakłada na nich przyna- 
leżność du kłubu. Nakreślili już so- 
bie plan usprawnienia tych odcinków 
produkcji, które dotychczas niedo- 
magały. G. 8. 


wlanych dla odbudowy wsi, przy- 
wóz opału, nawozów sztucznych itp. 
artykułów, dowożenie zboża, ziem- 
niaków, buraków“ itp. do punktów 
skupu, lub zboża do młyna i wiele 
innych prac, których nie posiadający 
konia rolnik nie jest w stanie wła- 
snymi siłami wykonać, Nie można 
się również zgodzić z takim stoso- 
waniem pomocy sąsiedzkiej, jak to 
gdzie indziej jeszcze bywa, że b= 
gdcz wiejski wypożyczą konia do- 
piero po wykonaniu wszystkich na- 
wet mniej pilnych prac w swoim go 
spodarstwie. O tym gdzie koń pra- 
cuje powinna decydować  pilność 
spraw z punktu widzenia rolni- 
czego. 

Tak stosowana pomoc sąsiedzka 
staje się poważnym instrumtntem 
ograniczenia wyzysku kapitalistycz- 
nego na wsi oraz narzędziem plano- 
wego, zgodnie z wytycznymi planu 
gospodarczego, regulowania drobno- 
towarowej gospodarki chłopskiej. 

W atmosferze narastającej walki 
rlasowej na wsi obserwujemy na 
nektórych terenach naszego woje- 
wództwa próby zepchnięcia pomocy 
sąsiedzkiej na złe tory. 

Zdarzały się wypadki, że sołtysi 
i wójtowie nie wyciągali konsekwen 
cji, przewidzianych dekretem i nie 
stawiali wniosku o ukaranie tych bo 
gaczy, którzy albo sami uchylali się 
od świadczeń, albo utrudniali innym 
wykonanie tego obowiązku. Dlatego 
słusznie większość Gminnych Rad 
Narodowych, w ramach przygoto- 
wań do akcji siewnej, wykazała du- 
żą czujność klasową i starannie 
opracowała plan pomocy sąsiedzkiej, 
układając listy rolników, potrzebu- 
jących tej pomocy i listy tych, któ- 
rzy obowiązani są tę pomoc świad- 
czyć, w ustalonych z góry terminach 
i kolejności. 


cji ogólnej, co przyśpieszy tox po- 
stępowauia. 

W związku z wielkimi zadaniami, 
jakie ciążą na rolnictwie w Planie 
6-letnim, zaszła również potrzeba 
dalszego przedłużenia czasu trwania 
tego dekretu do końca roku 1951, 

| aby pomoc sąsiedzka mogła się stać 

poważną dźwignią planowego roz- 
woju rolnictwa w pierwszych, decy 
dujących latach Planu 6-letniego. 
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MŁODZIEŻ PODJĘŁA 
zobowiązania produkcyjne 
W związku ze Światowym Tygo- 
dniem Młodzieży młodzież powiatu 
Koneckiego podjęła szereg cennych 
zobowiązań produkcyjnych. Ucznio- 
wie klasy HI Liceum  Mechanicz= 
nego postanowili wykonać w ra= 
mach programowych ćwiczeń mon= 
taż 22 zasuw w terminie od 17 mar- 
ca do 2ł marca br., to jest w prze= 
ciągu 752 godzin zamiast wyznaczo- 
nych Ł200 roboczogodzin. 
7 Zobowiązanie swe ZMP-owcy Li- 
ceum Mechanicznego póważnie prze 
kroczyli. Wykonali je w 410 godzi- 
nach, osiągając tym samym 290 pro- 
cent normy. 
Dabrowski 
korespondent „Głosu; 
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200 lokatorów, a pralni niema 


Jeden z mieszkańców domu 
przy ul. Warszawskiej 31 nade- 
słał do redakcji list, w którym 
pisze: 

„Dom nasz należy do Zarządu 
Nieruchomości. Zamieszkuje go 
ponad 200 osób — ludzi pracy. 
Wielką bolączką jest dla nas 
wszystkich brak pralni, gdzie 
by można było przynajmniej 


dwa razy na kwartał DZ 


bieliznę. 


Swego czasu na posesji tej 
była pralnia, ale obecnie lokal 
ten użytkowany jest jako ko- 
mórka. Możeby Zarząd Miejski 
coś uczynił, ażeby ułatwić nam 
wszystkim życie. W tak wiel- 
kim domu pralnia jest napraw= 
dẹ potrzebną”, 

JB. 
Stały czytelnik „Głosu“ 


Spółdzielnie Pracy „Karniszewianka” i „Odbudowa“ 
podjęty Czyn Pierwszomajowy 


W tych dniach odbyło się zebranie 
kierownictwa Spółdzielni „Karnisze- 
wianka', Rady Zakładowej oraz 
przodowników pracy reprezentują- 
cych całą załogę. 

Na zebraniu tym podjęto rezolucję, 
W której załoga spółdzielni pracy 
„Karniszewianka* zobowiązuje się 


Dia usprawnienia i rozszerzenia | dla uczczenia Święta Pracy podnieść 


pomocy sąsiedzkiej zaszła potrzeba 
w roku bieżącym zmian, tego dekre 
tu: zaostrzenia kar dla tych, którzy. 
uchylają się od spełnienia obowiąz- 
ku pomocy sąsiedzkiej lub utrudnia 
ją innym spełnienie tego obowiązku, 


produkcję w kwietniu na oddziale 
tkalnia o 10 procent oraz wyprodu- 
kować ponad plan do dnia 16 kwiet- 
nia 4.000 mtr; tkaniny sztandarowej 
i ufarbować 6 tysięcy kg przędzy 
na koszulk' sportowe. 

Ponadto do dnia 1 maja załoga 


albo pobierają opłaty wyższe od usta i „Karniszewianki* przeprowadzi ko- 


lonych przez Rady Narodowe. 
Nakładanie kar na tych przestęp- 
ców, sabotujących stosowanie pomo- 
cy sąsiedzkiej w rolnictwie, powie- 
rzono obecnie władzom administra- 


Poważne zadania stoją 
przed nowym Zarządem Grodzkim TPPR 


Doroczny walny zjazd Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej w Pabianicach zgroma- 
dził ponad 300 delegatów z licz- 
nych kół TPPR przy zakładach 
pracy, szkołach i instytucjach. 


Po przemówieniach I sekreta- 
rzą KM PZPR tów. Nowaka, ob. 
Wajdnera (SD), ob. Majewskiego 
(SP), tow. Morawskiej z Ligi Ko 
biet, kol. Zochniaka z ZMP, pre- 
zydenta miasta tow. Sulejowej, 
przedstawiciela Związków Zawo- 
dowych tow. Grali i delegata woj 
ska por. Staniaka, referat ideowo 
polityczny wygłosił tow. Strzele- 
cki z Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR. 


Ze szczególną ciekawością wy: 
słuchali delegaci przemówienia 
tow. Gościmińskiej, członka Rady 
Naczelnej TPPR, która opowie- 
działa o swej wycieczce do Związ 
ku Radzieckiego. 


Sprawozdanie z działalności Za 
rządu Grodzkiego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Pabianicach złożył jego dotych- 
czasowy przewodniczący ob. Rus- 
sak. Ustępujący Zarząd Grodzki 
skierował swoją pracę w okrosie 
sprawozdawczym przede, wszyst- 
kim na umasowienie organizacji 
i powiększenie liczby kół, W po 
równaniu z rokiem ubiegłym licz 
ba kół wzrosła z 19 do 66, zaś 
liczba członków  podwoiła się i 
ogranizacja TPPR w Pabianicach 
liczy obecnie ponad 4.000 człon- 
ków. Podkreślić należy, iż tylko 
na terenie PZPB zorganizowano 
ostatnio 22 koła TPPR. 


Zarząd Grodzki TPPR wiele u- 
wagi poświęcił kołom, dostarcza- 
jąc prelegentów i materiału pro- 
pagandowego. Poza kołami miej- 
scowymi obsłużono również koła 
w Zelowie i Łasku. Ścisłą współ 
pracę nawiązano z kam TPPR 
na m-s Batory. Kontakt ustępu- 
jącego zarządu z poszczególnymi 
kołami był jednak jeszcze za sła 
by i wiele kół, pozbawionych kou 
troli i opieki. nie przejawiało po 


za zbieraniem składek, większej 
działalności, 

Dlatego też nowowybrany za- 
rząd, do którego weszli, między 
innymi, tow. tow.: Ball, Czwórka, 
Drozdowski, Morawska, Osińska, 
Zaborowski, Russak i Rybałow, 
musi postawić sobie za naczelne 
zadanie usprawnienie pracy. 

Na zjeździe postanowiono powo 
łać sekcję kulturalno-oświatową 
i sekcję propagandową. Ustalono, 
że wszyscy członkowie zarządów 
poszczególnych kół powinni za- 


nymi, nakreślonymi przez III 
Krajowy Zjazd TPPR w Warsza 
wie. 

Poza tym nowemu zarządowi 
polecono ożywić działalność Ko- 
mitetu Budowy Pomników Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego i 
uporządkować groby poległych 
żołnierzy Armii Radzieckiej i Woj 
ska Polskiego, znajdujące się na 
cmentarzu pabianickim. 

Zjazd Grodzki wybrał delega- 
tów na Wojewódzki Zjazd TPPR 


poznać się szczegółowo z wytycz-|w Łodzi. 


jtmasację szwalni, farbiarni, tkalni i 
oddziału przygotowawczego. 

W ciągu kwietnia zorganizowana 
zostanie świetlica dla pracowników 
spółdzielni, w której odbędzie się 
uroczysta akademia pierwszomajo- 
wa. 

Poza zobowiązaniami zbiorowymi 
pracownicy Spółdz. „Karszewian- 
ka“ podjęli cały szereg zobowiązań 
indywidualnych. Kierowca samocho- 
dowy ob. Józef Pietowski zobowiązał 
się skrócić czas remontu samocho- 
du o 50 proc. Ob. Leokadia Brauer 
zobowiązałą się wykonać 50 kg. przę 
dzy ponad plan w ciągu kwietnia. 
Pracownica oddziału przygotowaw= 
czego tkalni, ob. Stanisława Gier- 
carz podniesie swą normę produkcyj 
ną o 24 procent. 

W ślad za „Karniszewianką' zo- 
bowiązania pierwszomajowe podjęła 
Spółdzielnia Pracy „Odbudowa*. 

Załoga „Odbudowy“ zobowiązała 
się wykonać przedterminowo roboty 
budowlane w skiepie Państwowej 
Centrali Przemysłu Elektrycznego 
przy ulicy Pułaskiego 3. Roboty, 
które według planu zakończone być 
miały na dzień 1 maja, wykonane 


Zbliżajc sie swieta 


Sklepy pabiamichśe obficie zacpaćtrzome 


Zbliżają się święta i w związ 
ku z nimi we wszystkich _skle- 
pach naszego miasta panuje 
ożywiony ruch. Wzorem lat 
ubiegłych PSS zaopatruje swoje 
placówki sprzedaży detalicznej w 
takie ilości towarów, aby całko 
wicie zaspokoić zapotrzebowania 
świata pracy w okresie przedświą 
tecznym. 


Warsztaty masarskie, mimo 
trudnosci na jakie napotykają 
przy produkcji z powodu braku 
miejscą i odpowiednich urzą- 
dzen technicznych, przygotowa- 
ły 16,5 tony szynek, baleronów, 
boczków wędzonych i 20 ton 
wieprzowej kiełbasy „Świątecz- 
nej“. Dzięki temu w każdej ro- 
dzinie robotniczej na stole znaj- 
dzie się szynka obok jaj, jakich 
już przygotowano 11 tys. sztuk, 
a których, według zapewnień 
Centrali Spółdzielni Mleczar- 
sko-Jajczarskiej dostaniemy każ 
dą aną ilość. 


Gosposie nie będą miały rów- 
nież żadnych kłopótów z piecze 
niem ciast, ponieważ 50-pro- 
centowej mąki pszeniej tak 
zwanej „luksusowej będą. mo- 
gły otrzymać dowolne ilośc:, 
tak samo jak i drożdży, których 


sprowadzono 2 tony. Nie brak- 
nie także różnych proszwów do 
pieczenia, zapachów dv ciast i 
olejków. Pieprz, kakao, cyna- 
mon, suszone śliwki bułgarskie 
i inne towary kolonialne, a mię- 
dzy nimi 4,5 tony pomarańczy, 
są już do nabycia we wszyst- 
kich sklepach spożywczych. 
Oprócz tego wszyscy ci, którzy 
nie będą mogli robić ciasta we 
własnym zakresie, mogą nabyć 
wyroby cukiernicze w bardzo 
urozmaiconym asortymencie, 


PSS otrzymała na okres 
przedświąteczny znacznie więcej, 


aniżeli zazwyczaj, proszków do 
prania, sody, mydła do pra 
nia i mydła szarego. Należy 


również zaznaczyć, że śledzie, 
które w ostatnim okresie byiy 
rozprowadzane w niedostatecz 
nej ilości będą w tygodniu 
przedświątecznym dostarczone 
sklepom w ilości 7 ton. 

Po przejęciu przez PSS dwóch 
zmechanizowanych piekarń, pla 
cówka ta będzie mogła zas 
patrzyć ludność w pieczywo. 
Nie braknie .również  dosko 
nałych win. 


Wytwórnia wód: 


gazowych zobowiązała — się 
oprócz tego dostarczyć zwiększo 
ne ilości lemoniady, wody 80- 
dowej i piwa. Jak widzimy, za- 
opatrzenie ludności w artykuły 
spożywcze jest b. obifte. 3 
J-ch. 


Pierwszy mecz bokserski 


w nowej hali sportowej 

Z prawdziwą satysfakcją dono- 
simy, że hala sportowa. w byłej 
ujeżdżalni na rogu ul. Orlej i Ma 
riańskiej oddana została wreszcie 
do użytku sportu pabianickiego. 


Pierwszy mecz w nowej hali 
sportowej odbędzie się już dnia 
5 kwietnia o godz. 18. Będą to za 
wody bokserskie, finały pierwsze 
go kroku, rozgrywane w grupie 
II ŁOZB. 

Podkreślić należy, że ceny 
miejsc skalkulowane są niewyso- 
ko, a dla młodzieży szkolnej prze 
widziano znaczne ulgi. 


, 


i 


zostaną o 6 dni wcześniej. Ponadto 
w dniu 25 kwietnia oddany zostanie 
do użytku sklep Centrali Handlowej 
Przemysłu Odzieżowego przy ulicy 
Sienkiewicza 7, którego budowa mią 
ła być zakończona dopiero 15 maja, 


(Kow). 


Ze spori 
Nowe zwycięstwo 
pięściarzy pabianickich 


W ubiegi; sobotę drużyna bokser= 
ska „Włókniarza* bawiła w Piotrko 
wie, rozgrywając kolejny mecz'o mi 
strzostwo klasy B z tamtejszym „Ko 
rabem“, Wyniki techniczne w posz- 
czególnych wagach przedstawiają 
się następująco: 

WAGA MUSZA: Weseli „Włók= 
niarz* przegrał swą walkę przez t. 
k. o. z Błaszczykiem w III starciu. 
Podkreślić należy, że do chwili przer 
wania walki znaczną przewagę piin= 
ktową posiadał Weseli, 

WAGA  KOGUCIA: Wojewodą 
„Włókniarz* przegrał na punkty z 
Wojtasikiem Korab, 

WAGA PIÓRKOWA: Szymczak 
„Włókniarz* po zaciętej walce od- 
niósł zwy (ęstwo punktowe nad Kas 
perczykiem. 

WAGA LEKKA: Palusiak „Włók= 
narz” — Sztanauer Korab. Zwycię= 
żył na punkty Sztanauer. 


WAGA PÓŁŚREDNIA:; Mik „Włók 
niarz“ zwyciężył przez t. k. o. z Rud 
nickim w pierwszym starciu. 

WAGA ŚREDNIA: Wolniak „Włók 
niarz' zwyciężył pzez t. k. 0. w pier 
wszym starciu Gętka. 

W WADZE POŁCIĘŻRIEJ Nowie 
ki „Włókniarz“ otrzymał punkty wal 
kowerem, a. w WADZE CIĘŻKIEJ: 
Wulkiewiez „Włókniarz pokonał w 
pierwszym starciu przez t. k. o. Gas 
brycha. F. S 
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Zakończenie kursu 
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BAJKA (Frane 
czę z północy 


(ul. Jaracza 27) BAŁTYK (Nar PEIS, 20) „Nowy | Bęzgniał k 1. EISA À $ ; : r 

IŚ t ieczynny - TENIR MIA + Odnośnie meczu Legia (5 — | Gwardia Piotrków 1ę 13 

Dziś teatr nieczynny. dom“ r 1%, 19, 21 y FITE z na szyb 056 W WYŚCI ach > Gwardia (Piotrków) sio stwie na| Widzew Łódź % 13-33 
iszkańska 31) Dziew- | „Rud ego Prava“ 


leży, że niektórzy zawodnicy nje s| Kol ejarz Karszniee 18 6 FRI 
agnięeia | odpowiednio przygotowani do mj. | Stal Łódź 15 6 61:173 
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AŃSTWOWY $ 
P T | „Frybuny Ludu) nia bardzo poważne 


TEATR POWSZECHNY 


> SQ 0Q 
godz. 18, 20 


md dj KZ GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) — „Pra- | RPRRZTA ENY E ET ER 
dw: Si iu © yi u m f sportowe. jak również propagando 
(ul. „ck A Ada n gram aktoalności krajowych i za 15. — 9.35.1948. SK | 
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0 >odzini j | = Z 4 20, 21 5 a naszy naj PSA 
Leona Krugekowskiego zaZdzikwem | b 1 19 20 2L oolonów op O sasal kolan ezechosiowac- | asz konkurs! 
Karczewskim w roli profesora Son- | HEL — dla młodzieży (Legionów 2) . Zorie — 33:53:18 (336 km. iy, który w ubiegłym roku 
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Wszystkie bilety wyprzedane | 16, 18, 20 "8 Ka ok 26:00:06 (33.6 k u przecie szybkością | , Dziś zamieszczamy trzeci rysunek konkursowy. Należy go 
k PME MUZA (Pabianicka 178) , „Postelnia aF R a. ia 4 i na godzine, W roku 1948 |8 Wyciąć, wypeinić starannie i zachować. Dwanaście kolejnych ry- 
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kę o EP i z PRZEDWIOŚNIE 4 Zeromskiego 76) adayi; 3 1a + A a A ZA > 7 | Każdy 7 naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
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